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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeb.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 bal., 

pocztą 16 bal. — Biura Bedakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. |2. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
atanna I. 9. — Listy należy frankować.

Keklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 8S.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K , 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 b. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K , m ie­
s i ę c z n ie  2 K. -  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 b. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki*1 dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub
od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 b. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 ba!, 
kilkorazowe po 12 bal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie ńgeneya dzienników Sokołowsklega 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. I w  biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Franeyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Bue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
września b. r. zamianować najmiłościwiej prywa­
tnego docenta dr. Stanisława D n i e s t r z a l i ­
s k i  eg o  nadzwyczajnym profesorem austrya- 
ckiego prawa prywatnego, z językiem wykła­
dowym ruskim, na Uniwersytecie lwowskim.

C. k. komisya centralna dla zabytków 
sztuki i pomników historycznych, po złożeniu 
przez ks. Andrzeja Lubomirskiego urzędu 
konserwatora dla spraw I. sekcyi w powia­
tach politycznych: Brzozów, Dąbrowa, Dobro- 
mil, Gorlice, Jarosław, Jasło , Kolbuszowa, 
Krosno, Łańcut, Lisko, Mielec, Nisko, Pilzno, 
Przemyśl, Przeworsk, Bopczyce, Bzeszów, Sa­
nok, Strzyżów, Tarnobrzeg i Tarnów, poru- 
czyła na czas opróżnienia tego urzędu zała­
twianie spraw konserwatora, konserwatorowi i 
profesorowi Uniwersytetu dr. Izydorowi S z a ­
r a  n i e w i c z o w i.

CZĘŚĆ RIEURZPOWA

Lwów, 27 września.

W ciągu lat ostatnich kilkakrotnie już 
zapowiadano, lecz zawsze odkładano zaprowa­
dzenie na Litwie, Wołyniu, Podolu i w Ki- 
jowszczyźnie urzędów „naczelników ziemskich11, 
instytucyi istniejącej w Bossyi centralnej od 
lat edenastu przeszło a mającej na celu stwo­
rzenie „władzy silnej i zbliżonej jak najbar­

dziej do ludu". Według najświeższych donie­
sień z Petersburga gubernie białoruskie (mo- 
hylowska, witebska i mińska) utrzymają te 
urzędy już w końcu r. b., termin zaś wpro­
wadzenia ich do trzech gubernii litewskich, 
oraz trzech generalnego gubernatorstwa ki­
jowskiego będzie niebawem oznaczony.

Ustawa z r. 1889 określając nowoutwo­
rzony we właściwej Bossyi urząd jako „ziem­
ski" chciała powiedzieć, że ten urząd opiera 
się o „ziemię", że ludzie, powołani do jpgo 
sprawowania, to ludzie miejscowi, z ziemią 
związani, rządzący ową „ziemią" na mocy 
mandatu, nadanego im przez władzę państwo­
wą. Mieli być to tedy urzędnicy koronni, ale 
mianowani z pośród miejscowej ludności. To 
też, podług zasad rzeczonej ustawy, „naczel­
nikiem ziemskim" nie mógł zostać człowiek 
obcy, przysłany skądinąd. Każdy powiat po­
dzielono na kilka rewirów, liczących po kil­
kadziesiąt tysięcy ludności, i w każdym re 
wirze rząd mianuje naczelnika tej „ziemi". 
Ustawa przewiduje, że są to ludzie najgo­
dniejsi; powinni oni być miejscowymi wła­
ścicielami ziemskimi, z tych zaś przedewszyst- 
kiem nąjwykształceńsi, którzy skończyli wyż­
sze szkoły. Ta idea ustawy stała się podwali­
ną zasadniczą przepisu, na mocy którego 
w Bossyi rząd mianuje naczelników ziemskich, 
na wniosek gubernatora, z liczby właścicieli 
ziemskich szlacheckiego pochodzenia, posiada­
jących patent szkół wyższych i stale w swej 
posiadłości zamieszkałych.

Ta u yśl zasadnicza nowego utworzonego 
urzędu nietylko nie było nigdy-.i nigdzie w całej 
pełni przeprowadzoną, lecz co gorsza przewidzia­
ne w ustawie wyjątki stały się w praktycznem 
życiu poniekąd regułą. A wyjątki te są liczne 
i zasadniczej natury. I tak powiedziano w u- 
stawie, że w miejscowościach, gdzie brak 
szlachty rodowej, można mianować na te u- 
rzędy nieszlaeheiców; gdzie nie ma osób z 
wyższem wykształceniem, można mianować 
osoby z wykształceniem niższem; w braku 
odpowiednich miejscowych kandydatów, mo­
żna mianować nawet obcego.

Ustawa orzeka, że obok swych funkcyj 
właściwych, naczelnicy ziemscy wykonywać

powinni opiekę nad moralnością i oświatą lu­
du, co również zwiększa zakres spraw życio 
wyeh, w których ta władza wchodzi nieu­
stannie w styczność i kolizyę z ludnością. Ma 
ona nadto nadzór nad całym ustrojem gmin­
nym, poczynając od wójtów i pisarzy, aż do 
ostatniego stróża polowego.

Ozy utworzenie tych nowych urzędów 
w krajach litewskim i białoruskim, mających 
swoje odrębne cechy, nieistniejące w central­
nej Bossyi, okaże się korzystnem? to pytanie, 
na które nawet zagorzali zwolennicy reformy 
nie śmią odpowiedzieć twierdząco. Pytanie to 
nasuwa się przedewszystkiem ze względu na 
to, iż w motywach rozporządzenia zapowiada­
jącego zaprowadzenie nowych urzędów na Li­
twie i Busi powiedziano wyraźnie, że w tych 
krajach „naczelnik ziemski powinien być przed­
stawicielem rossyjskiej państwowości", że „u- 
rzędy te pełnić powinien nietylko człowiek pra- 
womyślny, ale przedewszystkiem Bossyanin". 
Dlatego też obowiązująca w Bossyi zasada, iż 
ten urząd mają piastować koniecznie miejsco­
wi obywatele ziemscy, nie będzie stosowana 
na Litwie i Kusi. Mianowani tu będą oczy­
wiście ludzie z daleka; nastąpi nowy przy­
pływ urzędników nieobeznanych z krajem, ani 
z jego cechami, nie mających nie zgoła z nim 
wspólnego, a przejętych jeżeli nie jedynie, to 
przeważnie myślą wykonywania jakiegoś po­
litycznego posłannictwa i jak najwydatniejsze­
go wyzyskama swojego stanowiska. Przypu­
szczać można, że ais - wszyscy kandydaci na 
iłowe urzędy będą sprowadzeni z daleka; znU- 
<ią się może gdzieniegdzie miejscowi kandy­
daci Bossyanie, zwłaszcza z pośród nielicznych 
"właścicieli ziemskich; możliwem jest także, 
że część nowych urzędów zajmą dotychczaso­
wi urzędnicy włościańscy (mirowi pośre­
dnicy), albo koronni sędziowie pokoju; w ca­
łości jednak projektowana instytucya otworzy 
na oścież drzwi nowej, bynajmniej nie pożą­
danej imigraeyi. Zwrócić należy także uwagę 
na tę okoliczność, że gdy w środkowej Bos­
syi naczelnik ziemski, miejscowy ziemianin, 
ma do czynienia tylko z miejscowymi włościa­
nami swego wyznania i swej narodowości, 
to naczelnik ziemski na Litwie i Busi, sam

przybyły ze stron innych, będzie wykony­
wał swoją władzę nad ludnością wiejską 
różnych wyznań i języków, różnej kultury i 
różnych usposobień, a nawet różnych warstw 
społecznych. Władza zaś jego będzie sądowa, 
administracyjna, a nawet moralna. Stanowisko 
takiego urzędnika będzie więc wyjątkowo dra­
żliwe w porównaniu z sytuacyą koronnego 
sędziego pokoju, zajętego tylko wymierzaniem 
sprawiedliwości, bez oglądania się na różnice 
plemienne, wyznaniowe i polityczne. Gdzie 
znaleźć takich nietylko idealnych, ale nawet 
genialnych ludzi ? rzuca pytanie Kijewlanin. 
Nie znaleziono ich dla okolic rossyjskich, więc 
tern pewniej można utrzymywać, że nie znaj­
dą się oni dla Litwy i Busi. Te kraje otrzy­
mają więc w owych naczelnikach ziemskich 
tylko nowych samowładców.

KORESPORDEKCYE
Poznań, 26 września.

(Groźna perspektywa dla zasądzonych w procesie 
toruńskim studentów. — Reskrypt regencyjny w 
sprawie nauki religii w języku niemieckim. — 
Proces przed sądem poznańskim akademików pol­
skich o tajne związki. — Obrażeni szefowie ha- 
katyemu. — Strzały przeciw włościanom pol­

skim. — Nekrologia).

(x) Zdaje się niestety, iż przedwczesną 
była wiadomość dzienników, jakoby prowin- 
cyonalna rada szkolna w Gdańsku postano­
wiła, iż skazani w głośnymjproeesie toruńskim 
studenci ghnnazyalni, będą mogli po odbyciu 
zawyrokowanej na nich kary, być przyjęci 
napowrót do szkoły i wogółe nie będą pono­
sić żadnych skutków z wydanych na nich 
wyroków. Z Chełma bowiem donoszą właśnie, 
iż pięciu abituryentów, którzy już po proce­
sie zgłosili się do egzaminu dojrzałości, otrzy­
mało od władzy szkolnej zawiadomienie, że 
nie tylko nie mogą być dopuszczeni do tego 
egzaminu, lecz uważani są za wydalonych zu.

1'7)

ADOLF DYGASIŃSKI.

MYSIKRÓLIK.
v .

(Ciąg dalszy).

„Chwała, o chwała ! Sobótki nasze za- 
,ęne są widne i na wzgórzach wiślickich!"

Kapłan-ofiarnik urzezał jałówkę ezer- 
ną i dotknął językiem krwi ciepłej : bo lud 
>że zażąda dziś wieszczby więc usta kapłań- 
e muszą być godne oznajmiać wyroki bo- 
w. Najprzód złożono Jasnemu objaty sute: 
ęsiwa i czasze prosa zgorzały z trzaskiem 
płomieniach. Naród z obliczem wzniesionem 
nieba powtarzał chórem modlitwę:

„Panie, bożycu jasny, chodzący po nie- 
i, spożywaj chętnie dary nasze i wysłuchaj 
)śb ludu swego : zachowaj od nieszczęść! 
e pal niw ludzkich żarami, nie niszcz ich 
topem burzy, oszczędzaj chaty od pioru- 
w !

Ogniu święty, który z niebios od Boga 
chodzisz i masz w sobie mocy boskie, oswie- 
j, ogrzewaj chyże nasze! O ogniu łuną bi- 
•y do nieba, zanieś cześć i modły ludu Ja- 
em u !“ . j,

Dopełnili obrzędu świętego i z zapałem 
izcze większym rozpoczęli igrzyska wesołe.

Omy, zdumione jasnością pożogi, ja t  
obłędzie, leciały do stosu na zgubę. ie- 

óre ptaki brały pożar sobótki z a  słonce i 
ucały si* ku niemu. Inne z pospiechem

stroniły od wrzawy, od ognia. Zwierzęta dra­
pieżne, wabione wonią krwi i mięsa węszyły 
z oddalenia.

Teraz przy każdym stosie ochota uczty za­
wrzała.

„Wszyscy na rozpust, jako wyuzdani,
Idą bylicą w poty przepasani.
Świerkowe drzewa podpalone trzeszczą,
Dudy z bąkami jak co złego wrzeszczą".

Bogi, trąby, ligawki, bąki, gęśle i liry 
grajków mipjseowyeh i wędrownych brzmią 
na wszystkie strony, zlewają się w jedno 
z gwarem rozmów, okrzyków, klaskaniem 
w dłonie i z dźwiękami pieśni. Na Chełmie 
słychać :

„Dana ino, dana!" W dolinie: „Oj da- 
da, dada, dada!"

Czciciele słońca i ognia, podzieleni na 
„stada", to jest — rzesze, opasywali kołem stos 
płonący i pląsali, trzymając się za ręce. N ie­
wiasty i dziewki, spojone dłoniami, utworzyły 
obręcz, snuły się wokoło a przyśpiewały :

„Łado, moja Łado, L ido!" Czasem pa­
robek jaki z boku rzucił szyszkę, godząc 
w dziewczynę, dla której miał serce. Spojrze­
nie wymowne i uśmiech były odpowiedzią na 
pocisk.

Toki miłosne u ludzi odbywają się w 
każdej porze roku.

Mężowie sędziwi, przytupywali w takt 
rogów, trąb, gęśli i prowadzili tan poważny 
„wielki" albo „pieszy".

Młodzieńcy wśród okrzyków — „dalej-że, 
b°P, hop" — w skokach dziarskich sadzili przez 
płomienie stosu: bo ogień żywy oczyszcza czło­
wieka i broni od wszelkich nieszczęść. Burza 
śmiechu huczała w boru, jeśli kto niezręczny 
zawadził w skoku, padł w ogień i okopcony 
musiał się ocalać ucieczką pospieszną.

W net poszły pląsy parzyste mężczyzn 
z dziewojami -  „ d r o b n e ,  skoczne", a głównie — 
krakowiak. Chłopcy dobierali sobie dziewuchy 
upodobane i tak w „stadach" powstawały 
„stadła".

Swawola swobodna w pieśniach, w ru­
chach lubieżnych wzrastała z każdą chwilą 
coraz większa.

Tymczasem inni używali kąpieli w Prąd­
niku, oczyszczali się w wodzie, podobnie jak 
tamci w ogniu. Dziewczęta znowu puszczały 
na wodę wianki z rutki, z barwinku, rosiczki, 
lubczyku i bożego drzewka. I tu pieśń leciała 
daleko po wodzie:

„Wianeczku ruciany,
Ozdobo mej głowy.
Płyń w odmęt wiślany 
Do Wandy królowej !"

Objata dla bogini swoją drogą, a swoją — 
pragnienie tajemne, gorące, ażeby wianek do­
stał się w ręce tego młodzieńca, dia którego 
serce dziewczyny bije żywo. Niejeden młodzik 
szedł z biegiem wody w pogoń za wiankami. 
Szczęśliwy, jeśli złowił to, czego pragnął: 
miał "prawo ucałować, uścisnąć właścicielkę 
wianka. Wyśmiano go złośliwie, wydrwiono, 
gdy powrócił ze zdobyczą należącą do dziewki 
starej i szpetnej. „Nie nie pomoże, powieś 
się, albo ucałuj ! Los ci ją zsyła".

Uczta i gędźba potrwają noc całą, naj­
dłuższą w roku, przeciągną się do wschodu 
słońca. Czciciele światła usilnie dbają o to, 
aby im biesy nie wykradły ognia żywego, 
który jest największym skarbem ludzi.

Niebo wspaniale wystąpiło tej nocy ku 
uczczeniu Wandy: zapaliło wszystkie swoje 
gwiazdy, jaśniało księżycem pełnym, rozlało 
wstęgą rzekę mleczną, dziś tak światłą, jak

nigdy. Patrząc na ziemię, zdawało się prze­
mawiać :

„Śmiertelnicy, ezemże są wasze ognie i 
pożary w nieskończoności moich światów? 
Bóg sam ogniem ducha swego zapalił sobót­
ki niebios, ognie żywe, płonące wiecznie".

Te światła wiekuiste sklepienia górnego 
wskazywały właśnie północ, porę, w której 
na padołach naszych paproć wystrzela kwia­
tem cudownym, posiadającym własności prze­
dziwne. Kto posiądzie kwiat-dziwo, me przy­
stęp wolny do wszeehskarbu świata i już nie 
obawia się niedoli doczesnej. Może się sna­
dnie wdrapać na szklaną górę szczęścia, po­
konywać bez oporn wszelkie przeciwności, 
używać życia bogów, nie znających cierpienia 
i zawiści świata. Jest to kwiat-marzenie, kwiat- 
gwiazda.

Bóżni śnią od wieków o tym talizma­
nie nadzwyczajnym, ukrytym w łonie borów, 
a jeszcze nikt go nigdy nie zdobył. Nawet 
bohaterowie sławni, opiewani w pieśniach sta­
rych, nadaremnie robili wyprawy pełne przy­
gód osobliwych. Byli taey,^ którzy już już 
mieli pochwycić skarb w dłonie, a srodze 
zbiedzeni powracali z nic.zem do domu. Inni 
przypłacili życiem przedsięwzięcie śmiałe.

Zakwitanie paproci trwa przez chwilkę 
krótką, mgnienie oka. Kwiat mignie jak bły­
skawica, olśni cię, oślepi blaskiem, wprawi w 
podziw nadzwyczajny i znika natychmiast, 
zanim się opamiętasz. Trzeba też posiadać 
serce bardzo mężne, aby się zbliżyć i — 
przynajmniej z oddalenia — rzucić nań o- 
kiem. Jego ojczyzną są ciemnośej przeraża­
jące puszczy, gdzie wilki w jaskiniach zakła­
dają gniazda, niedźwiedzie — barłogi i gdzie 
ród zdradliwy biesów przerozmaitych rozpo­
ściera swe zgubne panowanie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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pełnie z gimnazyum. Budzić to musi tem 
większe zdziwienie i zaniepokojenie, iż jeden 
z owych pięciu abituryentów Nierzwicki za­
siadał wprawdzie na ławie oskarżonych, ale 
został na wniosek prokuratora uwolniony od 
winy i kary i nie otrzymał nawet nagany.

Stało się tedy zadość gorącym życze­
niom i nawoływaniom pism hakatystycznych, 
z których jeden i to uchodzący niejako za ka­
pelmistrza w orkiestrze hakatystycznej wygło­
sił tak piękne zdanie, iż o wiele milsi są mu 
uczniowie zapijający się nektarem gambrynu- 
sowym, włóczący się po nocach, słowem nic­
ponie ostatniego rządu, niż studenci Polacy, 
którzy uczą się potajemnie historyi i litera­
tury języka „wstrętnego dla każdego patryo- 
ty niemieckiego!"

Po raz pierwszy przy sposobności je ­
dnego z tak licznych obecnie procesów poli­
tycznych publiczność polska miała sposobność 
poznać w dosłownem brzmieniu reskrypt kró­
lewskiej regencyi w Bydgoszczy a właściwie 
jej departamentu dla spraw kościelnych i 
szkolnych z dnia 11 lipca b. r. zarządzający 
naukę religii w szkołach w języku niemie­
ckim. Brzmi on dosłownie:

„Na mocy dekretu naczelnego prezesa 
z 28 października 187B uchwaliliśmy na po­
siedzeniu wydziału dla spraw kościelnych i 
szkolnych w dniu 1 lutego r. b , aby od 
Wielkiejnocy r. b. w całym szeregu szkół na­
szego obwodu regencyjnego, między innemi 
także w szkole katolickiej w Gnieźnie, udzie­
laną była religia katolicka na średnim i naj­
wyższym stopniu wyłącznie po niemiecku."

Niezawodnie, że podobny dekret wyszedł 
także z biura regencyi poznańskiej, bo w jej 
okręgu dzieje się to samo co w okręgu byd­
goskim.

Dotychczas nie wyznaczono jeszcze ter­
minu, w którym przeprowadzony będzie pro­
ces przed sądem poznańskim przeciw dwu­
dziestu kilku polskim akademikom oskarżo­
nym o tajne związki. Rozprawa była rozpisa­
na pierwotnie na 11 lipca. Ponieważ jednak 
w tym terminie nie stawiło się ośmiu pod 
sądnych, przeważnie słuchaczy politechnik za­
granicznych, a nie stawiło się dlatego, że im 
zapóźno doręczono akt oskarżenia, więc nie 
byli w stanie przysposobić się należycie, przeto 
rozprawę odroczono.

Na termin, który się wkrótce przed są­
dem ziemiańskim w Poznaniu ma odbyć, sta­
wią się wszyscy, ponieważ — jak się wyra­
zili — uważają za rzecz honoru, nie uchylać 
się od procesu. Główny oskarżony stu­
dent medycyny p. Władysław Bolewski sta­
wił się już do dyspozyc^5 m 
żonąj poprzednio pod sł« 
racyi, że do 20 wrześni

Lista procesów w 
daktorom z powodu n 
przestępstw, powiększy’ 
znowu o jeden. Przed niedawnym czasem 
Dziennik Kujawski w artykule p. t. „Haka-

«
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(„Tcheloveku p . Th. Benizon).

XI.
(Ciąg dalszy).

Jan Salvy uniósł brwi w górę z pogar­
dliwym wyrazem.

— Gdzie widziałeś kobietę, która była­
by równą mężczyźnie? A jeszcze mniej ró­
wną jest mu wtedy, gdy się oddaje temu sa­
memu rzemiosłu. Dla mojej żony pisać jest 
ulgą, przyjemnością, rozkoszą ; dla mnie, jest 
to męka, w której zdaje mi się, że moja krew 
kropla po kropli wycieka. Jakże chcesz, żeby 
w podobnych warunkach można dojść do po­
rozumienia?

—  Ona tak szalenie tobą się zachwyca!
— Tak, ale nie wiedząc właściwie, dla­

czego. Najskrytsze tajemnice poezyi są nirdo- 
cieczone tak dla niej, jak i dla innych kobiet 
z towarzystwa, które stają przed moimi so­
netami tak samo, jakby rebus miały do roz­
wiązania lub chińską zagadkę, myśląc : „To 
musi być piękne, bo takie niejasne!" Marceli 
czasami zdaje się, że coś rozumie, ale zazwy­
czaj całkiem coś przeciwnego, niż to, co mia­
łem zamiar wyrazić.

— W każdym razie to żona, własna żo­
na.... Powinienem był ożenić się, kiedy był 
czas potemu. I powiedzieć, że odemnie tylko 
zależało. ..

— Tak, wiem, o czem chcesz mówić. Go 
jednak powinno było ciebie pocieszyć, to wi­
dok tego, jaką jest teraz, jako żona riotaryu- 
sza i matka czworga dzieci. Ale tobie wydaje 
się, że ci jej żal, boś jej nie posiadł. Nic z 
tego, co rozkosz czyni, nie może trwać wie­
cznie, nie zapominajmy o tem. Dla tej przy­
czyny i dla wielu innych, artysta najbardziej 
wystrzegać się powinien ostateczności.

tyzm wrogiem wstrzemięźliwości", napisał co 
następuje:

„Hakatyści to ludzie tak zdenerwowani 
a z natury trwożliwi, że czują się nawet za­
niepokojeni ruchem naszego ogółu przeciw 
pijaństwu.

„W gruncie rzeczy o cóż im chodzi? 
Aby Polacy przepili i przegrali w karty swój 
cały dobytek. T gniewa ich, że wreszcie zre­
flektowaliśmy się i te 400 milionów marek, 
które Polacy co rok „przepijając" oddają ży­
dom i Niemcom, lub przynajmniej część, mo­
że pozostać w polskich kieszeniach. Bo wia­
domo, że za jeden z środków germanizacyj- 
nych uważają zubożenie ludności polskiej. 
Niech każdy Polak pamięta o tem, że pijań­
stwo w dodatku do wszystkiego złego jakie 
wyrządza jemu osobiście, wzbogaca jego wro­
gów. I wzgląd na to niechaj będzie nowym, 
potężnym bodźeem do wstrzemięźliwego ży­
cia!"

Terai uwagami uczuli się obrażonymi p. 
Tiedemann, pozasłużbowy major i właściciel 
dóbr rycerskich a przewodniczący „Ostraar- 
kenvereinu“ oraz zastępca przewodniczącego 
tegoż antipolskiego związku radca sprawiedli­
wości p. Wagner i wnieśli skargę do berliń­
skiego sądu okręgowego przeciwko byłemu 
redaktorowi odpowiedzialnemu przytoczonego 
dziennika.

Od pewnego czasu prasa hakatystyczna 
obok duchowieństwa katolickiego poczyna bar­
dzo gwałtownie atakować włościan polskich, 
przyznając, że ks. Bismarck był w błędzie 
wygłaszając, razu pewnego w parlamencie zda­
nie, iż opór naciskowi germanizmu w Poznań- 
skiem stawia jedynie szlachta i duchowień­
stwo i gdyby nie poduszezenia klas wyższych, 
chłop polski zniemczyłby się chętnie i szybko. 
Z tego też powodu nazywano nawet szlachtę 
krzywdzieielką ludu, gdyż staje mu na drodze 
do takiego szczęścia, jak utonięcie w morzu 
niemieckim. Alldeutsche Bliitter stwierdzając 
z boleścią, że rząd zawiódł się zupełnie na 
chłopie polskim tak pisze: „W walce z poi 
skością polski chłop jest największym naszym 
wrogiem. Póki nie zdobędziemy się na wy­
jątkowe prawodawstwo, które zabroni Polakom 
nabywania ziemi, nie potrafimy przeszkodzić 
wzmaganiu się polskiego stanu włościańskiego".

Organ ten domaga się w konkluzyi 
oprócz zakazu nabywania ziemi przez wło­
ścian polskich, zupełnego zamknięcia granicy 
niemieckiej dla robotników z Królestwa Pol­
skiego i Galicyi, oraz ograniczenia do m ini­
mum  wyebodźtwa z dzielnic polskich pod pa­
nowaniem pruskiem do prowincyi zachodnich.

™'skie poniosło znowu 
ilkoma dniami zmal-! 

obywateli ziemskich 
dzic Głuchowa w po- 
rły posłował przez 

a przez wiele la t  
byt prezesem wyborczego Komitetu prowineyo- 
nalnego. Zdobiły go cnoty, właściwe zresztą

— A niby to moja dla Alberty fan- 
tazya, która miała trwać dwadzieścia cztery 
godzin, nie była ostatecznością!

— Zapewne, zapewne.... ale w każdym 
razie od ciebie zależało, gdybyś chciał koniec 
temu położyć, a jeżeli nie skończyłeś, to przy­
najmniej ustrzegłeś się od tego, co nazywają 
ogniskiem domowem, tem poczciwem ogni- 
sidem tak bardzo wychwalanera, którego po­
pioły tyle żywotnych płomieni przyduszają.

— Być może, jeżeli się zły wybór czyni, 
ale kobieta taka, jak twoja żona naprzykład....

— Przepraszam, najinteligentniejsza ko­
bieta, powtarzam, nigdy nas całkowicie zro­
zumieć nie umie, a więc daleko lepiej, żeby 
nawet nie próbowała tego czynić. Oo bywa 
najnieznośniejsze, to to, że nie rozumiejąc nic, 
zachciewa jej się pomimo to kierować wszyst- 
kiem, że uważa się za zdolną do odegrania 
roli Egeryi lub Opatrzności.

— Tej nieprzyjemności chyba nie masz 
u siebie w domu. Pani Salvy popuszcza ci 
cugli tak bardzo, że wszyscy się dziwią.

— Ale ja z mojej strony także pozo­
stawiam jej swobodę, o ile mi się zdaje. Zre­
sztą, o Marceli mowy tu nie ma. Utrzymują, 
że kobiety chociażby najdoskonalsze, pomimo, 
iż na to nie wyglądają, mają zawsze preten­
sję  do panowania. Pragną koniecznie uczynić 
coś dla ciebie..,, o co ich nie prosisz wcale.... 
Przypominasz sobie zapewne, jak stopniowo 
malarz Servan zaczął coraz gorzej malować 
swoje krajobrazy? Żona jego rościła sobie 
prawo wybierania mu tematów do obrazów, 
a potem poddawała mu własne myśli, radząc, 
że w tem miejscu naprzykład dobrze by było 
umieścić trochę wody, w drugiem grupę drzew, 
słowem, jego samego i przyrodę naginała do 
swoich fantazji, niszcząc prostotę i prawdę 
w jego obrazach, które oddalając się coraz 
bardziej od poczucia rzeczywistości, stawały 
się wymuszone, podobne do szyldów sklepo­
wych. Wszystkie kobiety nie znajdują takiego 
łatwego do opanowania Barana, jakim jest bie­
dny Servan, ale',wszystkie mieszają się do tego, 
co do nich wcale nie należy. Opanowuje ich 
zamiłowanie do poświęcenia, to znaczy, że 
zdaje im się, że powinny się poświęcić two­
jej sławie, podtrzymywać w tobie zaufanie,

całemu temu rodowi, mianowicie głęboka re­
ligijność, przywiązanie do narodowości, pra­
cowitość, sumienność i oszczędność.

Równocześnie rozstał się z tym światem 
Maksymilian Edward Sosnowski, pierwszy bi­
bliotekarz biblioteki Raczyńskich. Był z za­
wodu nauczycielem gimnazyalnym. Przed 38 
laty objął zarząd tejże biblioteki i pełnił ten 
urząd z pedantyczną sumiennością, dbając 
mianowicie o kompletowanie bogatych zbio­
rów biblioteki wyborowemi dziełami polskiemi, 
oczywiście o ile na to pozwalała niemiecka 
władza nadzorcza, bardzo skąpa w wyznacza­
niu środków na dzieła polskie. Posiadał bar­
dzo rozległe wiadomości ze wszystkich dzie­
dzin nauki, tak, że go nazywano „żywą en- 
eyklopedyą".

Wczoraj liczne bardzo grono osób od­
prowadziło na wieczny spoczynek zwłoki ś. p. 
Heleny z kr. Dąmbskieh, małżonki znakomi­
tego lekarza dr. Ileliodora Święcickiego, a te­
ściowej Wiceprezydenta krajowej Dyrekeyi 
skarbowej tajnego radcy dr. Korytowskiego. 
Kondukt żałobny prowadził ksiądz biskup dr. 
Likowski w otoczeniu około 30 duchownych. 
Zmarła pozostawia po sobie żal powszechny 
i pamięć niepoślednich zalet Polki-obywatelki.

Z Petersburga.

(Klęska nieurodzaju. — Przygotowania do mię­
dzynarodowego zjazdu kryminologów. —• Pierw­
sza w Petersburgu polska wystawa sztuk pię­

knych. — Nowe Towarzystwo polskie).

Z urzędowego sprawozdania, ogłoszone­
go przez ministerstwo skarbu, wynika, że klę­
ska nieurodzaju dotknęła w roku bieżącym 
oprócz Królestwa Polskiego liczny szereg gu­
berni,]' wewnętrznych. Najbardziej ucierpiały 
miejscowości nadwołżariskie i sąsiednie czar- 
noziem.no. Przytaczamy tu ogólne cyfry, cha­
rakteryzujące stan urodzaju w porównaniu z 
cyframi urodzaju przeciętnego lat poprzednich 
(pięciolecie). Na całym obszarze państwa ze­
brano pszenicy 650 milionów pudów (prze­
ciętny urodzaj pszenicy, 601,000.000 pud.); 
żyta 1100 milionów pudów, (przeciętny uro­
dzaj 1211 milionów milionów pudów); owsa 
670 milionów pudów (przeciętny urodzaj 
696,400.600 pudów). Do tego trzeba dodać, 
że ostatnie lata pod względem nieurodzaju 
nie należały do bardzo pomyślnych, a więc 
urodzaj w roku bieżacvm notrzeha zaliczvć do 
mniej, niż średnich

Ciekawie bard 
się odbyć w Pet 
roku przyszłego mię 
minalistów. Z liczny
zajmią uczeni, największe zaciekawienie w Ko­
łach prawniczych budzi kwestya o tak zwa- 
nem „warunkowem osądzeniu". Wytwór naj­

odwagę, rozbudzić natchnienie, wysiłki. Mó­
wiono mi o jednej — to prawda; była to 
niemka, żona niedowarzonego poety nazwi­
skiem Śtieglitz — która doszła do tego, że 
śmierć sobie zadała, aby pobudzić w mężu le­
niwą wyobraźnię za pomocą gwałtownego 
wstrząśnienia i zmusić go do genialnego two­
rzenia. To już chyba nec plus ultra preten­
sjonalności; nie potrzebuję dodawać, że na­
tchnienie żadne nie przyszło. Koniec końców, 
te .które wymagają od nas zapłacenia rachun­
ków krawcowej, są o wiele raniej niebez­
pieczne.

— Nie bierzesz w rachubę scen.... — 
wtrącił Yarades, drapiąc się w ucho.

— Ba! uczciwe kobiety miew;ają ataki 
nerwowe lub płaczu, a nie możesz mieć na­
wet tej pociechy, żeby je porzucić.

—  Ale. nigdy się ich nie porzuca. Wi­
dzisz, że ja  cierpię nawet nad tem, że jestem 
porzucony przez Albertę. I to jeszcze, że czło­
wiek czuje się upokorzonym, że mu tak bar­
dzo chodzi o rzecz, o którą troszczyć się nie 
warto i brzydzi się terni burzami, które cią­
gle się powtarzają.

— Burze wstrząsają i podniecają.... a 
to źle nie jest. Wierzaj mi, że nic bardziej 
nie zabija natchnienia, jak regularnylryb po­
życia małżeńskiego.

—- To prawda, że od twego ożenienia 
nie napisałeś wiele.

— A moja żona często mi to przypo­
mina, nie zdając się. podejrzywać, że to jej 
własna wina rzekł Salvy, dając się unieść 
chętce zwierzania. — Sama myśl, że ona 
mnie obserwuje, że zdaje jej się, że ma przy 
mnie do spełnienia rolę, misję, że patrzy jak 
ja pracuję, albo konstatuje, że nic nie robię, 
bo dla niej pracować, znaczy zapisywać je ­
dnym tchem, ładne,m i porządnem pismem 
jedne po drugich kartki papieru, tak samo 
jakby zaszywała ściegami haftu kawałek ma- 
teryi.... to chyba wystarcza, aby raz na za­
wsze uspokoić najpotężniejszy poetycki zapal!

— E ch ! ech ! hafty Tchełoveka mają 
powodzenie. A ty wydajesz się wiele tego nie 
cenić.

— Ja?  Owszem, bardzo cenię. Rozry­
wają ją. Dlatego nie chciałem przyjąć wspa­

nowszych czasów — warunkowe osądzenie 
przeszło z Ameryki do Europy i tu zaakli­
matyzowało się w wielu kodeksach mocarstw 
europejskich. Anglia, Belgia, Francya, Szwaj- 
earya, Włochy, Norwegia, po części Niemcy 
i inne państwa zastosowują u siebie warun­
kowe osądzenie z dobrym skutkiem na zmniej­
szenie się ogólnej liczby przestępstw. Istota 
tej nowej instytucji prawnej jest nadzwy­
czaj prosta: Sędzia rozpatrując sprawę, ma 
możność poznania, czy stojący przed nim prze­
stępca należy do kalegoryi zawodowych czy 
też wypadkowo dostał się na nieuczciwą drogę, 
a w tym ostatnim wypadku darowuje mu winę, 
uprzedzając, że jeżeli spełni jeszcze raz jaki 
karygodny uczynek, poniesie wtenczas karę za 
pierwszy i za drugi odr&zu. Pomimo, że uczeni 
rossyjscy mają pomiędzy sobą dużo adeptów 
tego humanitarnego instytutu, państwo do­
tychczas nie mogło się zdecydować na wpro­
wadzenie warunkowego osądzenia do kodeksu 
karnego. Rada państwa po rozpatrzeniu po­
wyższej kwestyi poleciła ministerstwu spra­
wiedliwości zebrać wszelkie dane w sprawie 
warunkowego osądzenia, mianowicie: prace 
uczonych zagranicznych i rossyjskich, daty 
statystyczne, historyczne i t. p. Obecnie praca 
została ukończoną, a od przyszłego Zjazdu kry­
minalistów zależeć będzie podobno, czy pań­
stwo rossyjslrie przyjmie do swojego nowego 
kodeksu, który, jak wiadomo, ma uzyskać 
wkrótce sankcję prawodawczą, instytucyę wa­
runkowego osądzenia, czy też odłoży to do 
późniejszych czasów.

Niedawno jeden z dzienników petersbur­
skich doniósł, że grono malarzy polskich traktuje 
z petersburską A.kademią sztuk pięknych o 
urządzenie wystawy obrazów i rzeźb polskich 
nad Newą. Rokowania z Akademią nie doszły 
do skutku. Natomiast ma być urządzona w se­
zonie zimowym wystawa nie w Akademii, 
lecz w muzeum prywatnem barona Stiegiitza. 
Będzie to pierwsza wystawa polska w Peters­
burgu.

Od wielu lat istniało w Petersburgu przy 
kościele św. Katarzyny Towarzystwo dobro­
czynności. które, chociaż nosiło miano rzym­
sko-katolickiego, było przez wszystkich uzna­
wane za wyłącznie polskie. Pisma petersbur­
skie nazywały je wyprost „polskiem Towa­
rzystwem dobroczynności", ponieważ katolicy 
innych narodowości mają swoje własne, nie­
zależne od tej instytucyę dobroczynne. Dzia­
łalność Towarzystwa rozwijała się i rozwija 
bardzo szybko, dzięki poparciu ludzi dobrej 
woli. Zamiast jednak obudzić ogólną sympa­
tio  młnntAnr.PnijWnr c'ty tucy a ta naraziła

która obecnie od- 
fowarzystwo, nada­
wo wzajemnej po- 
,wa Polskiego". Jaki 
opowstąjąeej insty- 

tueyi polsKięj ? — niewiadomo. Dość, że usta­
wa już opracowana i podobno przedstawiona 
do zatwierdzenia. Zamiast przynieść korzyści,

niałomyślnej ofiary, którą rai z nich czynić 
chciała.

— Powieść, drukująca się u nas, p. t. 
„Miraże", bardzo dobrze jest przyjmowana.

— Przez kogo?
— Ależ przez wszystkich tych, którzy 

czytają powieści.
— Oto dopiero sędziowie! Strawa, któ­

rą podobni ludzie się żywią, nie ma najczę­
ściej nic wspólnego z literaturą, którą w koń­
cu zupełnie wyruguje tak samo, jak zdławiła 
już to co świat miał najszlachetniejszego i 
najwznioślejszego, to znaczy zamiłowanie do 
poezyi. To złe ziele, które wszystko przy­
gniata wokoło. Prawdą jest, że ludzie czytać 
już nie umieją.

Ta uwaga wypowiedzianą była przez 
Salviego z powodu niedawnej rozmowy, jaką 
miał ze sw’oim wydawcą: „Nie czytają teraz 
poezyi — rzekł mu. — Romanse wielką krzy­
wdę wyrządzają poetom; nic już nie popłaca 
oprócz Mjetonowyeh powieści, które przelo­
tnie przerzucić można od czasu do czasu."

A „Miraże" drukowały się w felje- 
tonie....

— Zapewniam ciebie, że proza twojej 
żony bardzo jest poszukiwana i ceniona — 
powtórzył Yarades z prawdziwą czy udaną 
niewinnością.

— Tak, zadawaluia wielką liczbę ta­
kich, którzy mają upodobanie do lekkiej le- 
ktury.

Mówiąc te słowa Salvy bezwiednie uczy­
nił ustami pogardliwy grymas, z jakim za­
wsze potępiał którego z kolegów po piórze.

—- Ach! nieszczęśni pracownicy form, 
cierpliwi badacze, pracowici, niespokojni, co 
za niewdzięczne rzemiosło mają w dzisiejszych 
czasach! Dowodzenie, przemysłowe powodze­
nie jest przyznane tylko prozie płynnej, nieu­
dolnej, lub pieprznej, według upodobania: 
kronika wypadków, lub prace kobiece!

—■ Gdyby Tchelovek. go słyszał! — po­
myślał Yarades.

(Giąg dalszy nastąpi).
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taki rozłam może zaszkodzić dotychczasowej I guni i na płótnach ręcznie tkanych, ozdobionych
instytucyi i nie da rozwinąć się nowej.

Proces przeciw Czolgoszowi.

haftem według motywów ludowych.
— Z c. k. kolei państwowych. Pan

Minister kolei żelaznych zamianował Kazimierza 
Pająka, starszego komisarza budownictwa i za 
stępcę naczelnika ogrzewalni w Stanisławowie, 
naczelnikiem w Nowym Sączu; dalej przeniósł 
Józefa Groldenberga, komisarza budownictwa bu- 
dowy we Lwowie, do ekspozytury trasy w Trye 
ście; Waleryana Kulika, adjunkta i naczelnika 
urzędu stacyjnego w Tarnowie, w tym samym 
charakterze do Bukaczowiec i Emanuela Nowo 
bilskiego asystenta z Kołomyi do Stanisławowa,

Pięćdziesięcioletni jubileusz służby
i i  i  ■  ̂ i  '  • - -

W uzupełnieniu tego co jest już nam 
wiadomem z telegramów urzędowych, podaje 
my kilka, jeszcze szczegółów z przebiegu pro 
cesu przeciw mordercy prezydenta Mac-Kin 
leya.

Zbrodniarza wprowadzono do gmachu 
adowego z zachowaniem wszystkich ostrożno- .

sci. Przez cały ciąg rozprawy zachowywał się wojskowej obchodzić będzie w dnin 30 b. m 
spokojnie; z apatya. niemal bezdusznie, przy- komendant X korpusu generał-zbrojmistrz p. An 
słuchiwał się całej rozprawie. Do winy przy- toni Galgotzy.
znał się bez zastrzeżeń, atoli prokurator przy- — Z Uniwersytetu. P. Emanuelj Da
znania nie przyjął, chcąc dać obronie rnożli- mański rodem ze Lwowa, otrzymał na Uni- 
wnść bronienia go przed sądem, jako człowie- wersytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech 
ka obłąkanego. W toku rozprawy opisał dr. Gay- nau]j lekarskich.

— Obwieszczenie. Magistrat miasta Lwo 
wa ogłasza, że obowiązani do służenia w po 
.śpolitem ruszeniu, mają zgłosić się w sali ra 
duej magistratu w terminie od 7 do 9 paździer-

'L^kari'^ dr!^ Mynter^ i ' drT Mann *^^erdzil7na wĄcnie między godziną 8 rano a 2 po 
podstawie autopsji zwłok, że Mac Kinley był Połllf n,lu ze swo.m pasportem pospolitego ruszę-, 
osłabiony wyczerpującą pracą, co głównie nia lnb z dokumentem swego oddalenia z wojska 
przyczyniło się do jego śmierci. W przeciwnym — Pogrzeb ś, p. Sewera Maciejowskie-
razie nie było wykluczonem, że sztuka lekar- go w Zaborowie odbył się we środę w południe 
ska mogłaby była uratować chorego. — Inni w obecności rodziny zmarłego, sąsiadów i li- 
świadkowie zeznali już znane fakta. Zamiar cznych pJzyjaciół z Krakowa. W obrzędzie ża- 
obrońców, aby przez wykazanie niepoczytal- łobnym brały udział tłumy ludu z Dołęgi 
ności Ozolgosza uwolnić go od winy i kary, wsi okolicznych, oraz dziatwa miejscowej szkół 
nie powiódł się, bo dwaj znakomici psychia- ki. — Po odprawieniu egzekwii i Mszy św. 
trzy uznali go za poczytalnego. W obec tego przez licznie zebrane duchowieństwo okoliczne, 
przysięgli orzekli, że obwiniony jest winnym przemawiali pp,; Wojciech Dąbrowski, Wilhelm 
rozmyślnego m onhrstwa, zbrodni, którą pra- Feldman, Kasper Wojnar i jeden z włościan 
wodaw.st.wo amerykańskie karze śmiercią za miejscowych, poezem złożono zwłoki w grobow- 
no mocą prądu elektrycznego. Po orzeczeniu cu rodzinnym zmarłego.‘ f * . i . j....__ ... Jł 1 .

— W  auli

lard, jako świadek, rany zadane wystrzałami. 
Według jego zdania, rany nie musiały ko 
niecznie sprowadzić śmierci, a ostateczną 
przyczyną zgonu były objawy drugorzędne, 
jakie wystąpiły w tylnych częściach brzucha.

sędziów przysięgłych odroczono dalszą roz­
prawę i ogłoszenie wyroku do dnia wczoraj 
szego.

Egzekucya zapomocą elektryczności od­
bywa .się w następujący sposób:

Skazani na śmierć siedzą od chwili za­
padnięcia wyroku aż do egzekucyi w specyal-

gimnazyum im. Franciszka 
Józefa odbyło się dziś o godz. 11 przed połu­
dniem, pod przewodnictwem dyrektora gimna- 
zyum II. (niemieckiego) p. Wolffa, nadzwyczaj­
ne walne zgromadzenie Towarzystwa nauczyeieli 
szkół wyższych.

Po dłuższem przemówieniu przewodniczą-— I-i./----  » - ‘ “nym oddziale więziennym zwanym „Death cego, w którem tenże wykazywał zasługi byłego 
House“ (dom śmierci). C.ężka brama, prowa- Wiceprezydenta Rady szkolnej krajowej dr Mi- 
dząca do „izby egzekucyjnej“ otwiera się tylko chała Dobrzyńskiego, położone około rozwoju 
dla przepuszczenia skazanego, który za chwilę szkolnictwa w Galicyi, postawił prof. Lenick 
siądzie na fatalnem krześle. wniosek zamianowania dr. Dobrzyńskiego człon-

lzba egzekucyjna jest obszerna, wysoka kiem honorowym Towarzystwa. Wniosek ten 
i pełna światła. Wygląda raczej na jakąś salę przyjęło zgromadzenie przez aklamacyę postana- 
fabryczną, aniżeli na miejsce tracenia prze- ziając zarazem, ażeby o zapadłej uchwale wal-
stępców.

.Fotel, na którym sadzają skazanego, 
jest duży, zrobiony z drzewa i ma szerokie 
poręcze. Z tylnego oparcia i z siedzenia zwie­
szają się szerokie pasy skórzane, którymi ska­
zanego przymocowują do krzesła za ręce i 
nogi. Końce drutów elektrycznych są umie-

nego zgromadzenia zawiadomić natychmiast dr. 
Dobrzyńskiego.

Na tem zamknął przewodniczący zgroma­
dzenie.

— Fundacya im. M ickiewicza. Składki 
złożone przez członków Towarzystwa nauczycieli 
szkól' wyższych na fundację imienia Adama Mi- 

szezone u dołu i u góry krzesła. Jeden drut, ckiewicza, wynoszą ogólną sumę 20.913 K. 74 h. 
umocowany na oparciu, dotyka głowy ska- Ź sumy tej wydał wydział Towarzystwa w dniu 
zańca, drugi, wychodzący z podpory przezna- sprowadzenia zwłok wieszcza na W awel 9 za- 
czonej dla nóg, dotyka podeszew. Tym spo- pomóg po 100 K. wdowom i sierotom po człon- 
sobem prąd elektryczny przechodzi całe ciało kach Towarzystwa w sumie 900 K. Odjąwszy 
zbrodniarza. fę kwotę od wkładek i ich odsetek, wynosi o-

Drądu dostarcza potężna maszyna dyna- hecnie stan fundaeyi 20.013 K. 74 h. 
ino-elektryczna. Nad krzesłem wznosi się ma- _  g tow  ngk a ła <, um dza w wigiiję
ły drążek żelazny, na którym jest umieszczo- Michała, t.j. w sobotę, dnia 28 b. m., wie- 
na lampka elektryczna. W chwili, gdy na- ■ - -
pięcie prądu doszło już do potrzebnej wyso­
kości, lampka ta rozbłyska czerwonem świa­
tłem. Jest to znak, iż można rozpocząć egze-

wieczo-czór z tańcami. Początek o godzinie 
rem. Kapela pocztowa."

— Egzamin dojrzałości w seminaryum 
nauczycielskiem męskiem w Krakowie odbył się

Strażnicy więzienni wprowadzają ska- m'’ ,£od Przewodnictwem inspe-
zańca, ubranego w strój więzienny. Po umie- ' ‘naJ°wf8° P Mieczysława Zaleskiego, go­
szczeniu na fotelu, zbrodniarz zostaje rnocno d„ ‘^  uzna*a za dojrzałych: Ta-
przywiązany. Na głowę wkładają liiu rodzaj d , ‘ w Józefa Kutybę (pryw.) i Wł»-

* ■' * aysiawa WcstLlewieza (pryw.). Jednego uczniaprzywiązany, w a głowę wkładają 
hełmu metalowego z maską czarną, która za 
słania twarz podczas egzekucyi. Hełm jest 
przymocowany za pomocą rzemieni.

Po przekonaniu się, że wszystkie więzy 
mocno trzymają skazańca, kierujący egzeku­
c ją  przyciska guzik. Prąd elektryczny prze­
biega zbrodniarza od stóp do głów, rażąc go 
jak piorunem. Obwiła to j ts l  straszna. Ska­
zany wypręża się konwuisyjnie, z taką siłą, 

którymi jest przywiązany do

zwyczajnego i trzech prywat.ystów reprobowano 
na rok.

W seminaryum nauczycielskiem żeuskiein 
w Krakowie złożyły egzamin dojrzałości nastę­
pujące abituryontki: Wincenta Czaplińska, Julia 
Ozeehówna, Ludwika Hublńwna, Walerya Kom- 
perdówna, Franciszka Petkunówna, Eugenia Kło­
sińska i Kazimiera Miecznikowska.

iż rzemienie,
krzesła wyciągają się i trzeszczą, jak gdyby I cz.vcieli (!ki) szkół ludowych pospolitych 
miały pęknąć. .. 1 .

'Trzy razy powtarza się puszczanie prądu 
w krótkich, parusekundowych odstępach czasu.
Za każdym razem lekarze badają, czy przy­
padkowo serce skazańca nie luje. I’o stwier­
dzeniu .śmierci, trup zostaje umieszczony na 
siole marmurowym i natychmiast odbywa się 
autopsya.

K E O I I K A
Lwów, 27 września

Egzamina kwalifikacyjne na nau-
. ' . . zdali

w Krośnie i otrzymali patenta nauczycielskie pp.: 
Marya Dobrzyńska, Marya Czarnecka, Zofia Er- 
banówna, Ludwika Gołębianka, Melania Kor­
czyńska, Antonina Migalska, Antonina Stankó- 
W|ia, Józefa Stępkowiezówna (z odznaczeniem), 
Jan Adamski, Jan Lenkiewicz, Franciszek Po- 
caluń, Stanisław Radwański, Klemens Sadow­
ski, Franciszek Wojdanowski.

— Mleczarnia p. Komunickiej przy 
ul. Akademickiej 24, złożyła na Towarzystwo 
Szkoły ludowej 10 K.

— Uroczystość cerkiewna w  Olesku.
Dnia 21 b. m. odbyła się w Olesku koronacya 
obrazu Najświętszej Panny Maryi. Obraz ten, 
jakoteż znajdujący się w cerkwi oleskiej obraz

- Najd. Arcyksiężna Marya Teresa m l gref  m?tyh
w towarzystwie damy Dworu lir. Huyn, zaszczy- r jgno ~. . ‘ ] 'J?® *’ V*0 °&0S awHjew
ciła w dniu 23 b. m. Swoja bytnością krajowa &w: ° t ydwa te °brazy s^ '
szkołę haft,, w Makowie. Najd.'Arcyksiężna po: Stoanimn V do Oleska.
czyniła w szkole zamówienia, wybierając prze- ratori nr/v r  a/-y 'g 0 ewie iego, proku-
dewszystkiem z prac hafciarskich wyroby na W .  St°l',0y, APosto,sk»J w Rzymie, któ-y Jest b,atem oleskiego grec. kat. proboszcza

„Gazeta Lw ow ska" z  dnia 2 8  w rześn ia  1901  r

Ojciec św .pozwolił] na koronacyę tego obrazu 
dla podniesienia powagi obrządku grecko-kato- 
lickiego. Koronę szczerozłotą i berło przywiózł 
dnia 19 b. m. do Oleksa ks. Metropolita Szepty­
cki ; przyjęto go solennie w tryumfalnej bramie

Na uroczystość koronacyi przybyło mnó 
stwo procesyj nawet z dalekich wsi, kilkudzie­
sięciu kapłanów i wierni w liczbie około dzie 
sięciu tysięcy. Już po godzinie 2 w nocy w 
niedzielę rozpoczęto odprawiać w cerkwi spie 
wane i ciche Msze św., a o godzinie 8 rozpo 
częła się uroczystość koronacyi; ceremonii teo 
dokonał ks. Metropolita w asystencyi licznego 
duchowieństwa. Na podwórzu cerkiewnem usta 
wiono pięknie ustrojony ołtarz, przy którym 
przed ukronowanym już obrazem odprawił ks 
Metropolita pontyfikalną Mszę św., a następnie 
wygłosił podniosłe kazanie i udzielił zebranym 
apostolskiego błogosławieństwa.

— W ydział Tow. Tatrzańskiego odbył 
w dniu 23 b. m. pod przewodnictwem dr. Po- 
nikły posiedzenie, na którem przewodniczący zdał 
sprawę z przebiegu dotychczasowej akcyi Towa­
rzystwa w sprawie Morskiego Oka i z działal­
ności tegorocznej komisyi dla robót w Tatrach

Następnie stosownie do uchwały wiecu 
tatrzańskiego, odbytego w Zakopanem w dniu 
30 lipca b. r., polecono prezydyum powołać ko 
misyę, celem obrony i popierania spraw tyczą 
czących się Morskiego Oka. Zbadano dalej szkic 
domu klubowego Towarzystwa i polecono naj 
dalej do 15 października b. r. przedłożyć wy­
działowi do zatwierdzenia gotowy plan i koszto­
rys. W końcu uchwalono poczynić ułatwienia 
umożebniające odbywanie zimowych wycieczek 
do Morskiego Oka, oraz załatwiono kilka spraw 
administracyjnych i finansowych.

— Krwawa zemsta służącego. Do
biura wywiadowczego p. Birklowej wpadł wezo 
raj w południe Józef Wierciak, służący wspo 
mnianego biura, który za krnąbrne zachowanie 
się i niewypełnianie służby został wydalony. 
Chcąc się za to zemścić, porwał Wierciak szklan­
kę półlitrową i cisnął nią na funkeyonaryusza 
tego biura Jakóba Miesesa. Szklanka rozbiła się 
na głowie w drobne kawałki. Mieses jest ciężko 
ranny, tak, że musi poddać się operacyi. Wier- 
ciaka aresztowano.

— W ypadek z bronią. Do handlarza 
starzyzną Osiasza Schargiela na Starym Rynku 
przyszedł wczoraj po południu p. Teofil H., u- 
rzę.dnik Towarzystwa „Dniestr“ i zaproponował 
mu kupno rewolweru. Sehargiel począł rewol- 
wel oglądać, gdy wtem padł strzał i kula prze­
szyła mu wskazujący palec u lewej ręki. Pan 
Id. tłómaczył się, że nie wiedział, czy rewolwer 
nabity, a kupił go za 4 koron na dworcu ko 
lejowym w Oderbergu od jakiegoś nieznanego 
mu pana. Obecnie potrzebował pieniędzy, więc 
postanowił rewolwer ten sprzedać, nie oglądną­
wszy go wcale. Wypadek powyższy wywołał na 
Starym Rynku wśród tamtejszych przekupniów 
popłoch.

=  M iły gość. Jan Jaremko, zarobnik 
lat 21 liczący, nocnjąc coraz w innem miejscu 
miał brzydki zwyczaj odchodzić bez pożegnania 

zabierać w roztargnieniu rzeczy swych gospo­
darzy. Wczoraj przyłapali go jednak na placu 
dwaj poszkodowani i część skradzionej garderoby 
odebrali.

=  Skradziono z mieszkania p. Drzewie­
ckiej pod 1. 36 ul. Batorego kryty remontoir 
złoty z monogramem D. P., wartości 80 K , — 
zaś z kieszeni na ul. Żółkiewskiej srebrny kryty 
remontoir z płaskim łańcuszkiem z napisem wła­
ściciela „Józef Pordes“ na tarczy, a z wyrytym 
na kopercie konikiem i dwoma aniołkami.

=  Pakunek zawierający większą ilość 
kołnierzyków, manszetów etc., złożyła w policyi 
zynkarka Janczerowa z ul. Bóżniczej, podając, 

że przyniósł go tam umysłowo chory Saul Zion 
uciekł.

=  Para łoszaków  karych zbłąkanych, 
znajduje się u piekarza M. Iwanciowa pod 1. 56 
ul. Pijarów.

— Samobójstwo z nędzy. Wczoraj około 
godziny 5 po południu odebrał sobie życie wy­
strzałem z rewolweru w mieszkaniu własnem 
jirzy ul. Żółkiewskiej 1. 28 ofieyał tutejszego 
magistratu, Rajmund Czerniak. Kula ugodziła w 
lewą skroń i utkwiła w mózgu, sprowadzając 
mierć natychmiastową. Samobójca liczył lat 45 

pozostawił żonę z trojgiem dzieci.
Pozostawione przez samobójcę listy i kartka 

wyjaśniają, że powodem samobójstwa była okro­
pna nędza.

Jeden z listów brzmi następująco: 
„Wskutek łatwowierności mej zostałem 

przez kolegów i przyjaciół, których nazwisk nie 
życzę sobie wymienić, zupełnie materyalnie zni- 
zczony, a chcąc ratować żonę i dzieci, by mo­

gły korzystać z pensyi wdowiej, zniewolony je­
stem kres życiu memu położyć, upraszając o 
łaskawe przebaczenie mi tego kroku.

„Chciałem się ratować przez pożyczkę, którą 
mi Towarzystwo w Gorycyi w kwocie 1200 K. 
przyznało, lecz odmówiono mi dobrowolnego kon- 
dyktu po 25 K. miesiącznic, wskutek czego 
wszelka nić ratunku została przerwaną. Upra­
szam o łaskawą litość nad pozostałą wdową i 
sieiotami.

Od dłuższego czasu nic pobierałem żadnej 
płacy, a nadto wskutek zajęcia płacy dopłacałem

chwilówkę 13 K., celem wyrównania niedoboru 
p. rewidentowi T. Również od wielu lat koła­
tałem o zapomogę, lecz niestety, bezskutecznie.

Rajm und Czerniak“.
Treść zaś następującej kartki, którą samo­

bójca prawdopodobnie napisał tuż przed samym 
zamachem, świadczy wymownie o okropnej nę­
dzy z jaką walczył samobójca wraz z swą ro­
dziną:

„Nędza nie do opisania, w domu nie ma 
na wyżywienie, ostatnie części garderoby sprze­
dane żydom za bezcen na utrzymanie domu. 
Czynsz za pomieszkanie zalega od 3 miesięcy. 
Każdy z dłużników wzbrania się oddać poży­
czonych pieniędzy, bądź to dla braku ich nie 
może oddać. Rozpacz ogólna. Wszelkie zabiegi 
o pożyczkę spełzły na niczem, a dłużnicy uni­
kają mnie w potrzebie. Nie ma wyjścia. Tylko 
śmierć jedna może ratować moją rodzinę od 
nędzy“.

W papierach ś. p. Czerniaka znaleziono 
weksle między innemi i Nowickiego.

— Samobójstwa, Wczoraj zastrzelił się 
w Pola jednoroczny ochotnik marynarki Fran­
ciszek Ken. Przyczyną samobójstwa było nie- 
zdanie egzaminu na rezerwowego oficera.

Z Berna morawskiego donoszą: Dyrektor 
tutejszego górno - szląskiego zakładu dla głucho­
niemych Wilhelm Wowka odebrał sobie życie 
przez powieszenie. W liście, jaki pozostawił, 
oświadczył, iż powodem jego samobójstwa były 
ostatnie ataki skierowane przeciw jego osobie.

—  Zmarli w ostatnich dniach: W Gura- 
humorze, Paweł Meissler, radca sądu krajowego.

W Czerniowcach, Anna z Jakubowiczów 
Bogdanowiczowa, w 84 roku życia.

W Przemyślu, Matylda Buschak, córka po­
borcy podatkowego, w 52 roku życia;

Grzegorz Speek, wojskowy ofieyał rachun­
kowy I  klasy, w 48 roku życia.

— Pożar. Na obszarze dworskim w Lu- 
dwinowie, powiatu jaworowskiego, powstał w 
tych dniach pożar, który zniszczył do szczętu 
stertę siana, wartości 1200 koron. Ogień wznie­
ciły dwu i 5-letnie dzieci, bawiące się zapał­
kami.

— Nowy senat Uniwersytetu czernio- 
wieckiego na rok 1901/2 już się ukonstytuował. 
Rektorem wybrany prof. dr. Emilian Wojucki; 
dziekaaami: na wydziale teologicznym prof. ks. 
Euzebiusz Popowicz, na prawniczym prof. ar. 
Eugeniusz Ehrlich, na filozoficznym prof. dr. 
Karol Zelinka.

— W ykonanie wyroku śmierci. W Ko­
łomyi wczoraj w podwórzu więziennem powie­
szono Michała Naduraka, skazanego przez try­
bunał przysięgłych za wymordowanie całej ro­
dziny żydowskiej, na karę śmierci przez powie­
szenie.

— Jaskinia g ry . Ubiegłej nocy areszto­
wała polieya w Wiedniu na Hernals, w kawiar­
ni Malzera, 10 uczestników w hazardowną grę 
w karty, mianowicie w „Macao“ i tak zwaną 
„moja — twoja“. Przydybani na hazardzie na­
leżą przeważnie do biedniejszej sfery mieszczań­
skiej. Są między nimi: kramarz, właściciel han­
dlu mlekiem, krawiec, oprócz tego kilku medy­
ków i 16-letni terminator. Rozegrały się przy- 
tem komiczne sceny. Gdy polieya wkroczyła, 
gracze próbowali uciec lub schronić się Jeden 
z nicli wlazł do paki, jeden wpadł do mieszka­
nia stróża i wlazł do łóżka udając, że śpi, in­
ny schował się pod łóżko. Tych jednak wyło­
wiono. Zdaje się, że aresztowano także niewin­
nych „kibiców" t. j. przypatrujących się grze. 
Mimo to znaleziono „w jaskini gry“ o 5 kape­
luszy i paltotów więcej, niż aresztowano ucze­
stników gry, więc tylu najwidoczniej uciekło.

— Trup W koszu. Z Saratowa dono­
szą: Onegdaj na przystań parostatków przybył 
dorożką jakiś młody człowiek i pozostawiwszy 
na składzie wielki, ciężki kosz, sam pospiesznie 
oddalił się. Z kosza tego wkrótce poczęła się 
sączyć krew. Zaniepokojona służba dała znać 
policyi. Polieya natychmiast otworzyła kosz, w 
którym, ku ogromnemu przerażeniu obecnych, 
znaleziono trupa młodej 18-letniej ślicznej dziew­
czyny, z raną zadaną toporem w głowę. Na­
tychmiast zarządzono poszukiwania i wkrótce 
odnaleziono dorożkarza, który kosz ten przy­
wiózł. Dorożkarz dowiedziawszy się o zaszłym 
wypadku, wykrzyknął z całą prostodusznością: 
„A ja mówiłem temu panu, że z kosza coś się są­
czy. Ou mi odpowiedział, że w koszu rozbił się 
widocznie słoik z konfiturami. Sam chciałem 
spróbować tych konfitur. Dzięki Bogu, żem się 
powstrzymał".

Wkrótce przy pomocy dorożkarza odnale­
ziono owego nieznajomego mężczyznę przy ul. 
Groszowej w domu Bykowa. Jak się okazało, 
był nim 20-letni Jan Wejnert, zamożny koloni­
sta. Do popełnionej zbrodni przyznał się odrnzu. 
Tłómaczył się jednak, iż ofiara demoralizowała 
jego żonę i dlatego ją zabił. Zabitą była Ana- 
stazya Satnikowa, sklepowa ze składu cukier­
ków Freya. Mieszkała u Wejnertów i cieszyła 
się względami swego młodego gospodarza. Dzięki 
swej urodzie była stale otoczoną rojem wielbi­
cieli, tak, iż istnieje przypuszczenie, że zbrodnia 
została popełnioną z zazdrości. Pomiędzy rze­
czami zabitej znaleziono mnóstwo męskich foto­
grafii z dopiskami: „drogiej", „kochanej", lub 
„niezapomnianej Naści".
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wybierała się w odwiedziny do rodziny swej w 
gub. wiatskiej.

— Nagroda zachęty dla „młodych".
Marya Legrand w Paryżu zapisała Akademii 
sztuk pięknych 10.000 fr., od których odsetki 
przeznaczy ua wyznaczanie nagrody dla malarza 
pejzażysty.

Warunkiem koniecznym jest nie mieć wię­
cej nad 25 lat.

— Dramat miłosny. Z Mannheim do­
noszą : Tutejszy weterynarz dr. Glassner zastrze­
lił się z powodu przykrości, jakie miał od ro­
dziny, dla tego, ze utrzymywał stosunek miłosny 
z pewną właścicielką gospody. Kochanka Glass- 
nera dowiedziawszy się o jego samobójstwie, 
otruła się rozczynem subliiuatu.

— Dżuma w  Neapolu. Agencya Ste- 
faniego ogłasza następującą sensacyjną wiado­
mość : W nocy z poniedziałku na wtorek do­
niósł prefekt neapolitański do ministerstwa 
spraw wewnętrznych telegraficznie, że w Nea­
polu wydarzyło się kilka wypadków dżumy, o 
których zawiadomiono go dopiero 23 b. m. Dal­
sze wypadki stwierdzono 24 b. m. Ogółem 
stwierdzono dwanaście wypadków zasłabnięć — 
wyłącznie pomiędzy robotnikami okrętowymi, 
pracującymi w Puorto Franco, którzy mieli 
styczność z marynarzami, przybyłymi ze stron 
zadżumionych. Lokalne władze zarządziły na­
tychmiast energiczne środki ostrożności.

Na zlecenie ministerstwa udała się we wto­
rek do Neapolu komisya, złożona z szefa labo- 
ratoryum bakteryologicznego, inspektora sanitar­
nego i innych urzędników. Polecono im, aby 
stwierdzili chorobę i ewentualnie zarządzili środ­
ki profilaktyczne.

Po stwierdzeniu, że jestto istotnie dżuma, 
oddzielono wszystkich 500 robotników od reszty 
ludności nawet od ich własnych rodzin. Wszy­
stkie sklepy w Punto Franco i okolicy, jakoteż 
wszystkie mieszkania, poddano ścisłej dezynfe- 
kcyi. Odzież zmarłych spalono. Szczury w ka­
nałach wytruto za pomocą gazów. Sprowadzo­
no wielką ilość surowicy antidżumowej, sło­
wem uczyniono wszystko, co tylko rozszerzeniu 
się choioby może przeszkodzić. Agencya Ste- 
faniego podaje, że jest nadzieja, iż energicznej 
akcyi uda się zlokalizować niebezpieczeństwo.

Notaffi i r a M r s l r c z i
Z Salonu Sztuk Pięknych donoszą 

nam, że kollekcya napoleońska wystawioną tam 
będzie przez dzień jutrzejszy i niedzielę. W dniu 
30 b. m. ustępuje miejsca innym dziełom sztuki.

Sienkiewicz za granicą. Przekładu 
„Bartka zwycięzcy“ na język niemiecki dla 
Frankfurter Zeitung dokonał dr. P. Auer. Po­
czątek owej noweli ukazał się w niedzielnym 
numerze gazety, bez wyraźnego przecież zazna­
czenia, że jest to utwór polski.

Cyganeryi warszawskiej z lat 1840— 
1846 poświęciła wczorajszy swój odczyt, wy­
głoszony w Kole literacko-artystycznem, p. Wa- 
lerya Marrenó Morzkowska. Prelegentka zna tę 
epokę doskonale, opowiadać umie barwnie; słu­
chano też jej gawędy z‘ ogromnem zainteresowa­
niem. Literacka Warszawa wyglądała w owe 
czasy nadzwyczaj szaro. Zaledwie jeden Kurye- 
rek wegetował z trudem i to w skromnej bar­
dzo objętości, cała twórczość literacka znajdo­
wała dla siebie ujście jedynie w noworoczni 
kacb, ochrzczonych najrozmaitszymi — często 
dosyć wyszukanemi — mianami. Działalność 
Kraszewskiego przypada dopiero ua późniejsze 
lata, Korzeniowski na razie pisał tylko koine- 
dye i dramaty; młodzież po ukończeniu paru 
klas hołdowała głównie koniom i polowaniom, 
mistrzyniami i przewodniczkami przyszłych ma- 
tron polskich były bony i guwernantki fran­
cuskie.

Grono gorętszych umysłów, przezwawszy 
się cyganami, zarzuca formy światowe, z ironią 
spogląda na zwyczajnych zjadaczy chleba, ze 
swej strony postanawiając Warszawie nadać sil­
niejsze literackie piętno. W izdebkach swoich 
gdzieś na czwartem lub trzeciem piętrze tworzą 
z zapałem, prozą i rymem. Przymierając gło­
dem, rzucają nowe hasła; idealizują „zdrowego" 
chłopa nie znając go zupełnie; zawiązują za 
przykładem wileńskich „Szubrawców" — sto­
warzyszenie „Głupców". Do kółka tego Dależeli 
przedewszystkiem : Dziekoński, Wilkoński. Wol­
ski, Zmorski, Lenartowicz, Norwidowie. —

Ze wszystkich, zupełnie niemal zapomnia­
nych, jedynie Lenartowicza współcześni znają 
lepiej, a przecież grono owe, choć dziwaczne i 
rozwichrzone, położyło istotne zasługi w dzie­
jach polskiej literatury.

Dobrze więc zrobiła p. Morzkowska, prze­
suwając przed nami oryginalne sylwetki z tej 
zapomnianej epoki, a odcznli to i zebrani nader 
licznie słuchacze, nagradzając prelegentkę gorą­
cymi oklaskami.

Sepertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, w piątek po raz piąty „Leta", kro- 

tochwila w 3 aktach Ralfa Gobbinsa.

W sobotę (wznowienie) „Walka motyli", 
komedya w 4 aktach H. Sudermanna. Czwarty 
występ Gabryeli Morskiej.

W niedzielę po raz szósty „Jabuka" czyli 
„Święto jabłek", operetka w 3 aktach G. Davis 
i M. Kalbeck, muzyka Jana Straussa.

Premiera opery komicznej „Pocałunek", 
dana będzie 3 października.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 26 września.)
Otwierając wczorajsze posiedzenie Rady, 

zawiadomił prezydent miasta dr. M a ł a c h o w ­
s k i  radnych o zamianowaniu ks. kanonika 
Józefa Teodorowicza, członka Reprezentacyi 
miejskiej, Arcybiskupem ormiańskim, poczem 
wniósł o upoważnienie prezydyum do złoże­
nia życzeń nominatowi, co też wśród grzmią­
cych oklasków uchwalono.

Po udzieleniu 6 -tygodniowego urlopu 
p. Gubrynowiczowi, uchwaliła Rada odstąpić 
w dniu 20 października b. r. salę posiedzeń 
Rady miejskiej na odbycie krajowego wiecu 
urzędników prywatnych.

Z kolei r. W a l i e h i e w i c z  powołując 
się na interpelaeyę prof. dr. Dzieślewskiego, 
wniesioną na poprzedniem posiedzeniu, prosi 
prezydenta o wyjaśnienie, czy on (Walichie- 
wicz) przekroczył przy budowie domu na pla­
cu Halickim linię regulacyjną o jeden metr

Prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  w od­
powiedzi na tę interpelaeyę zaznaczył, że miej­
ski urząd budowniczy za pośrednictwem swe­
go inżyniera p. Chowańca stwierdził, iż linia 
regulacyjna ściśle została zachowaną.

Z kolei r. dr. R o s z k o w s k i  referował 
jako nagłą sprawę fundacji ś. p. Wojciecha 
Kubasiewicza. Testamentem z dnia 15 listo­
pada 1887 ś. p. Wojciech Kubasiewicz zapi­
sał dom przy ulicy Rejtana na założenie fun- 
dacyi dla nieuleczalnych. Ponieważ dom ten 
nie nadawał się na tego rodzaju fundację, 
przeto zastanawiano się nad sprzedażą tego 
domu. Kwoty jednak 20.000 zł., t. j. najniż­
szej za jaką Wydział krajowy pozwolił dom 
ten sprzedać, nie moŻDa było uzyskać, gdyż 
dawano za niego jedynie 13.000 zł.

W obec tego uchwaliła sekeya III dom 
ten zdemolować i wystawić na tym gruncie 
nowy dom czynszowy za kwotę 75.000 koron.

Z dochodów tej kamienicy mianoby na­
stępnie wydzielać 1.600 koron rocznie na fun- 
daeyę Kubasiewicza, a reszty użyć na amor­
tyzację długów. Mimo sprzeciwienia się temu 
wnioskowi sekcyi II., zburzono na ponowny 
wniosek sekcyi III. dom, nie budująe nowego 
Ostatecznie odniesiono się do Wydziału kra­
jowego o wydanie opinii w tej sprawne. Po­
nieważ odpowiedź Wydziału krajowego nie 
była wyczerpującą i stanowczą, sekeya 11 
wniosła o ponowne odniesienie się do Wy­
działu krajowego w sprawie określenia pra­
wnego stosunku gminy do tej fundaeyi.

Nad sprawą tą wywiązała się obszerna 
i burzliwa dyskusja, w której przemawiało 
bardzo wielu mówców. Ostatecznie uchwalono 
p r z j  b r a k u  d o s t a t e c z n e g o  k o m ­
p l e t u  następujący wniosek radnego R a w ­
s k i e g o :

„Rada uchwala w zasadzie, że na miej­
scu zburzonego domu ś. p. Kubasiewicza ma 
być wybudowany nowy dom czynszowy".

W chwili, gdy prezydent dr. Mała­
chowski poddawał wniosek ten pod głosowa­
nie wszyscy radni, którzy byli przeciwni temu 
wnioskowi, opuścili gremialnie wśród okrzy­
ków: „To jest gwałt.! Bezczelność! Pan pre­
zydent palrzy na lewo!" — salę posiedzieli 
Rady

Na tern zamknął prezydent dr. Mała­
chowski o godzinie 6 minut 45 wieczorem 
wczorajsze posiedzenie.

Warszawa w powieści,
(Maryan Gawalewicz: „Warszawa", powieść spo­
łeczno-obyczajowa Warszawa 1901. Nakładem 
Jaua Fiszera. Tomów trzy. — Edward Paszko­
wski „Podniebie. Z kroniki czwartego piętra". 
Nakładem Towarzystwa wydawniczego Lwów 

1901).

„Warszawa", zaliczoną będzie niechy­
bnie do lepszych prac Gawalewicza Autor 
wniknął tu głębiej w życie społeezt ństwa war­
szawskiego, które od lat tylu i tak bacznie 
obserwuje, poznał jego ułomności gruntownie, 
a okazał tię dobrym psychologiem. W „War­
szawie" — jak i dawniej w „Mechesach" — 
autor poprzestaje na wiernem malowaniu ży­
cia warszawskiego, lecz kto w te jego obrazy 
zechce wpatrzyć się poważniej, ten i myśl ich 
przewodnią odczuć zdoła i roztrząśnie własne 
sumienie.

Jeden z krytyków warszawskich ocenia­
jąc bezstronnie „Warszawę" zaznacza, że 
krzywdzi powieść tę w wysokim stopniu jej 
rozmiar olbrzymi Uwaga to w samej rzeczy 
bardzo trafna Wszak powieść omawiana Lwo-

rzy trzy ogromne tomy, po trzysta, kilka­
dziesiąt stronic każdy, a w fejletonach jedne­
go z pism warszawskich ciągnęła się rok z 
górą. W dodatku niejeden z czytelników są­
dząc z tytułu przypuszczał, iż znajdzie w niej 
jakiś skandalik, głośny na bruku warszaw- 
skim; że będzie mógł tutaj palcem niemal 
wskazać jedną lub drugą osobę, wybitne pia­
stującą w społeczeństwie miejscowem stanowi­
sko, a skoro i to zawiodło, czekał aż w nagłó­
wku fejletonu inny zajaśnieje tytuł, czekał dłu­
go i niecierpliwił się w końcu. A szkoda. Po­
wieść p. Gawalewicza nie nadawała się wpra­
wdzie ściśle rzecz biorąc do fejletonów. po­
kawałkowana na drobne dawki mijać musia­
ła bez wrażenia, przeczytana natomiast w ca­
łości, zainteresuje szczerze i rzetelny zyska 
poklask, bo jest dziełem istotnego talentu i 
wytrawnej rutyny pisarskiej.

Powieść ma być monografią współcze­
snej Warszawy. Już to samo z góry każe 
przy puszcz ć, że tak, jak n. p w „Ziemi obie­
canej" R-ymonta, właściwy romans zejdzie 
w niej na plan najdalszy. I tak też jest w 
istocie: zwolennika intryg romansowych, ama­
tora różnej jakości i wielkości węzełków, które 
autor kolejno cudownie rozwiązuje i dopro­
wadza bohaterów powieści do upragnionych 
przez nich i przez czytelniczki stopni ołtarza, 
spotka tu ogromny zawód. Romansu w naj­
nowszej powieści p. Gawalewicza znajdujemy 
bardzo mało, a jeśli nawet on jest, to służy 
jedynie autorowi do lepszego scharakteryzo­
wania danego osobnika, nic więcęj. Ale na­
tomiast spotykamy w „Warszawie" całą ga- 
leryę typów, rysowanych z subtelną sta­
rannością. — Ponadto znawca stosunków 
warszawskich doszuka się tu poważnej kry­
tyki miejscowej pracy społecznej, a obo­
jętny nawet widz przekona się snadnie, że 
niezawsze dobre zamiary w niwecz obracają 
jedynie Indzie przewrotni, źli, że czynią to 
częstokroć i dobrzy, chętni do pracy, ale nie­
douczeni ni. doświadczeni lub powodujący się 
drobnemi małostkami, ambicyjkami, W „War 
szawie' p. Gawalewicza typów prawdziwie 
przewrotnych, złych, braknie, zupełnie — bo 
nawet jego letkiewicze. zyskują mimo wszel­
kie wady sympatyę czytelnika, a jednak cały 
pięknie zakreślony plan rozsypuje się w gru­
zy, a główny bohater powieści, osmaliwszy 
nad Wisłą skrzydła, marzące o zbyt górnym 
locie, bogatszy o j>dno doświadczenie wię­
cej — rusza w Poznańskie szukać poważnego 
pola działania, bo w Warszawie znaleść go nie 
umiał czy nie mógł.

Zapewne, iż możnaby tutaj z autorem 
dysputowuó długo i szeroko, gdzie leży wła­
ściwe źródło winy i czy wszystkie niepowodze­
nia zwalić wypadnie na jałowy grunt war­
szawski, czy przeciwnie zawiniła tu nieprak- 
tyczność i marzycielstwo zapalonego teore­
tyka? Uczynią to niezawodnie krytycy war­
szawscy, lepiej świadomi miejscowych stosun­
ków, my z naszej strony oceniamy przedmio­
towo tylko to, co nam autor d a ł : kartę z dzie­
jów współczesnej Warszawy, wcale nie różową, 
zmuszającą do głębszego wniknięcia w rany 
społeczeństwa.

Treść jej da się zamknąć w kilkunastu 
zdaniach: Hr. Zdzisław Siecierski, pocho­
wawszy ukochaną żonę na południu, w jednej 
ze stacyi klimatycznych dla piersiowo-chorych, 
przybywa z dwojgiem malutkich sierotek i 
piękną nauczycielką pauną Mołodczańską do 
Warszawy, by tutaj młode swoje siły, ogro­
mną dozę zapału i miliony poświęcić dla do­
bra ogółu. Śliczne sierotki chodziły z uko­
chaną nauczycielką na spacery, bawiły się 
spokojnie w jakimś kąciku, a tymczasem myśl 
ojca ich szybowała bardzo wysoko, coraz-to 
nowe projektował on plany działania, szukał 
chętnych w pracy pomocników. Nieszczęście 
chciało, że hr. Siecierski ujrzał światło dzienne 
w pałacu, którego otoczenie zupełnie go nie- 
rozumiało; zamiast pomocy i uznania zyskuje 
też miano dziwaka.

Bo też w istocie takim się mógł wydać 
hrabinie Czarskiej i jej szanownemu małżon­
kowi hrabiemu Zygmuntowi, znanemu w „to­
warzystwie" pod spieszczonem imieniem „Zi- 
zi“ — kuzynek, który zamiast myśleć o wizy­
tach, wyścigach, rautach i balach, gdzie mógł 
w najodpowiedniejszy sposób ożenić się po­
wtórnie — a szkoda przecie marnować mło­
dość, urodę i majątek -— układa jakieś dzi­
waczne. plany, brata się z rozmaitemi „prze- 
wróconemi" głowami, zamyka się z różnego 
rodzaju „figurami" wswym gabinecie, spędza­
jąc długie godziny na naradach i dysputach.

Wszak i zięć hrabiny Czarskiej książę 
Iroński „pracuje" dla dobra ogółu, prezyduje 
w rozmaitych radach nadzorczych, brata się 
dla popularności z szarym tłumem, ale czyni 
to w sposób odmienny, nie zatracając żadnej 
z cech właściwych klasie, do której należy, 
nie unikając klubów, wyścigów, balów arysto­
kratycznych i wszelkich innych zebrań towa­
rzyskich. Na wszystko znajdzie czas, wszyscy 
go szanują i cenią, a ten dziwak Siecierski 
marnuje się tylko.

Jest wprawdzie w eałem tem otoczeniu 
uherbowanem jedna istota, rozumiejąca Sie- 
cierskiego doskonale, księżna Lucy Irońska, 
arcy-sympatyczny typ, ale osóbka to cicha, 
ńerna, o której zdanie ani mąż, ani nikt in­
ny nigdy nie zapytał, a jeśli nawet odważyła

się kiedy głośniej je wypowiedzieć, mijało bez 
najmniejszego wrażenia.

(Giąg dalszy nastąpi).
Michał Eolle.

2 j  I z f f o y  s ą d o w e j .

(Podpalenie.)
Lwów, 27 września.

Rozprawa karna przeciw Piotrowi Dtiiy- 
terko o zbrodnię podpalenia zakończyła się 
wczoraj po południu.

Na podstawie werdyktu sędziów przy­
sięgłych wydał trybunał wyrok, skazujący 
Dmyterkę na 5 lat ciężkiego więzienia obo­
strzonego posfem, ciemnicą i twardem łożem.

(Przeciw obyczajności publicznej).
W tutejszym sądzie krajowym karnym 

przed trybunałem sądu przysięgłych toczyły 
się dziś dwie rozprawy karne o występek 
przeciw obyczajności publicznej z § 516 u. k.

W pierwszej rozprawie stawał jako pod- 
sądny kupiec Hegedus, oskarżony o to, że w 
sklepie swym sprzedawał kartki koresponden­
cyjne, przedstawiające nagie kobiety,

Na podstawie werdyktu sędziów przy­
sięgłych został jednak uwolniony.

Druga rozprawa zaś, w której na ławie 
podsądnych zasiadał kupiec tutejszy Szapsa 
N adel, oskarżony o to, że w bazarze wiedeń­
skim, prowadzonym obecnie pod firmą „Pin- 
kas Eiseu", sprzedawał kartki koresponden­
cyjne, przedstawiające w 10 obrazach sceny 
z nocy poślubnej, w wysokim stopniu ob­
rażające moralność publiczną, zakończyła się 
wyrokiem, skazującym podsądnego na 6 
t y g o d n i  ś c i s ł e g o  a r e s z t u ,  obostrzo­
nego postem co tygodnia.

Obydwom rozprawom przewodniczył rad­
ca sądu krajowego p. Philipp, jako wotauci 
zasiadali radcy sądu krajowego pp. Nahlik i 
Wierzbicki. Oskarżenie wnosił zastępca pro­
kuratora Państwa p. Strz-lecki.

Pierwszego z oskarżonych bronił dr. Je- 
keles (junior), drugiego zaś adwokat dr. Ho­
rowitz.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Londyn, 27 września. (Telegram). T i­

mes donosi zSi ml i :  Deszcz, który padał przez 
ostatnie trzy dni poprawił znacznie widoki 
żniw. Sytuacja jest obecuie zupełnie inna. 
Spodziewają się obecnie bardzo dobrych zbio­
rów.

Wiedeń, 27 września. — (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Au-
stryaekie zakładu krajowego z obi. pr. z r. 
1880 3-pre. 252-52, Austr. zakł. kr. z obi, 
pr. z r. 1889 3-prc. 243-—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 490-— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 256-—, Węg. 
Banku Lip. po 100 zł. 4-prc. 244-—, Poży­
czka serb. prom po 100 fr. 2-prc. 79’50, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 92-60, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 15.80, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 100 
zł. 396.50, Clary 40 zł. m. k. 156’— , Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 83'— , Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 76 50, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 65"—, Ofen 40 zł. 68-— , Palffy 40 zł. 
m. k. 169.50, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
46 75, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 23-75, 
Losy fund. Areksięeia Rudolfa 10 zł. 58-— , 
Salnia 40 zł. m. k. 233-—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 79-— , Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 276-—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 394-—.

Wiedeń, 27 września. Cukier (spokojny) 
2-070. Spirytus niezmieniony 41 •—. Nafta nie­
zmieniona.

W iedeń, 27 września. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 k lg )  Pszenica 
aa jesień 7 96 do 7 97. Pszenica na wiosnę 
8*41 do 8’42. Pszenica na maj-czerwiec 
—•—• do — ■— . Zyto na jesień 7G6 do 
7-17. Zyto na wiosnę 7*89 do 7 40. Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień — •— do —•—. 
Kukurudza na sierpień-wrześ. — •— d o —---. 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5*56 do 5 58. 
Kukurudza na maj-czerw iec 5-43 do 544 
Owies na wiosnę 7*33 do 7 34. Owies na 
maj-czerwiec — *— do —' —. Owies na je ­
sień 6-96 do 6 97. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 14-— do 1410 Rzepak wrzesień- 
październik — •— do — *— . Rzepak ua sty­
czeń-luty —*— do — •— . Olej rzepakowy na 
wrzesień-grudzieri —*— do — *— .

Usposobienie: kursa żyta silne. — Po­
goda: piękna.

Frankfurt, 27 września. Austryackie Kre­
dyty 191-75, (kurs kwietniowy), Koleje pań­
stwowe 131*10, Alpiny — , Discouto 169-30, 
Laura —* , Mont.auy .



Targ zbożowy.

Lwów, 27 września. Waluta koronowa. 
Cena za 100 kij', loco Lwów. Pszenica gotowa 
7’50 do 7’70, pszenica na termina 7 25 
do 7'50. żyto gotowe 6-80 do 6-70, żyto 
na termina 6 25 do t>-75. owies ohroczny 
stary 6.60 do 0 80, owies na termina nowy 
5'80 do (i BO. jęczmień pastewny 5-25 do 
5'50, jęczmień browarniczy 6'25 do 7' —, 
rzepak 12 80 do 13 25, lnianka 10 75 do 
.11—, groch pastewny 6-50 do 675, 
groch do gotowania 7-— do 9-—, wyka 
—•— do — , nasienie lniane — ■— do 
—•— , nasienie konopne —•— do — •— , bób 
— •— do — ’— , bobik — do —' —, hre- 
czka 6 50 do 7 —, koniczyna czeiwona ga­
licyjska 4 5 — do 50'— , biała 4 0 — do 
60*— , szwedzka — -— do —•— , tymotka 
20-— do 25'— , kukurudza 6-— do 6'20, 
nowa —•— do — —, chmiel stary — •— do 
—•—, gotowy za 56 kilo 80"— do 100"—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
łas Tarnopol 16 50 do 1 7 —, za 50 litr. pa- 
rifas Tarnopol na termin 16 — do 16.50, wa- 
ranty — •— do —■— .

Usposobienie: Słabsze, ceny obniżają, się.

OSTATHIA POCZTA
Na j j .  P a n  przyjął przedwczoraj po po­

łudniu na osobnem posłuchania Prezydenta 
Ministrów dr. Koerbera i Ministra kolei że­
laznych dr. Witteka.

Wczoraj przyjął Monarcha na audyen- 
eyi ambasadora Stanów Zjednoczonych, który 
wyraził Jego Ges. Mości podziękowanie za 
kondoleucyę z okazyi śmierci prezydenta Mac 
Kinleya.

Burmistrz miasta Pragi dr. Włodzimierz 
Srb i pierwszy wiceburmistrz dr. Friec, byli 
wczoraj u Najj. Pana na audyeneyi, podczas 
której złożyli podziękowanie za nadane im 
odznaczenia. __________

Pan Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski powrócił wczoraj z Węgier do 
Wiednia.

Burmistrz dr. Srb, podczas pobytu w 
Wiedniu stwierdził wobec kilku osób, iż nie­
prawdziwą jest wiadomość, jakoby zrezygno­
wał z kandydatury do Sejmu. Przeciwnie, 
kandydaturę tę przyjął.

W Wiedniu odbyło się we środę ze­
branie licznych firm rzemieślniczych, które 
uchwaliły protest przeciwko oddawaniu robót 
wojskowych — zwłaszcza budowli — firmom 
węgierskim. W końcu uchwalono rezolucję, 
wzywającą posłów, aby nie głosowali za ugodą 
z Węgrami.

Z Berlina donoszą, że rokowania w spra­
wie zawarcia traktatu handlowego pomiędzy 
Austro-W ęgram i i Niemcami rozpoczną się 
w ostatnich dniach listopada lub w pierw­
szych grudnia.

Dzienniki berlińskie dowiadują się, że 
z powodu, iż pisma angielskie pomieściły prze- 
ważuie bardzo ujemne krytyki o manewrach 
niemieckich w Prusach Zachodnich, że nie­
które z nich nie oszczędziły nawet osoby ce­
sarskiej, przeto wielki sztab generalny po­
stanowił na przyszłość nie zapraszać na ma­
newry sprawozdawców pism angielskich.

Książę chiński odjedzie z Berlina wprost 
do Pekinu. Zaniechał on zamiaru dalszej po­
dróży po Niemczech i po Europie. — Dzien­
niki półurzędowe twierdzą, iż stało się to na 
rozkaz, nadesłany z Chin. Tymczasem z in­
nej strony donoszą, że właśnie rząd niemie­
cki nie życzył sobie dalszej podróży księcia 
z powodu, że — jak się wyrażono — książę, 
który przyjechał jako pokutnik, w rezultacie 
odbywa podróż „tryumfalną1*.

Dzienniki berlińskie podają jeszcze kil­
ka zajmujących szczegółów o przyjaździe cesa­
rza Wilhelma do mieściny żmudzkiej Wisztyń- 
ca. Kiedy cesarz przybył tara, ulice były pu­
ste, miasteczko bowiem zamieszkane jest pra­
wie wyłącznie przez ludność żydowską, która 
z powodu sądnego dnia była w synagodze. 
Sprawnik kazał natychmiast zwołać wszyst­
kich mieszkańców na rynek i cesarz wypo­
wiedział do nich znaną z telefonicznego do­
niesienia przemowę, a następnie podał rękę 
sprawnikowi, dziękując mu za utrzymanie po­
rządku i udał się z powrotem do Reminten. 
Cesarz przybył do Wisztyńca konno w mun­
durze rossyjskim, a w towarzystwie jego 
znajdował się tylko funkeyonaryusz dworskie­
go urzędu płatniczego, który iniał na sobie 
torbę z 5000 rublami, doręczonemi na odjez-

dnem sprawnikowi dla rozdzielenia pomiędzy 
tych, którzy najdotkliwiej uczuli skutki po­
żaru z dnia 28 sierpnia b. r.

Z Petersburga telegrafują prywatnie, że 
z powodów czysto prywatnych program po­
dróży carskiej został o tyle zmieniony, że 
carstwo pozostaną w Spalę aż do połowy li­
stopada. W najbliższym czasie car ma hyc 
obecny na manewrach wojsk warszawskiego 
okręgu wojennego.

Minister wojny generał piechoty Kuro- 
patkin, powrócił onegdaj z towarzyszącymi 
mu osobami z Ostrołęki do Warszawy. Wczo­
raj zwiedzał korpus kadetów, oraz nowowybu- 
dowane koszary w Alejach Ujazdowskich.

W pałacu królewskim w Belgradzie wy­
warło wielką radość to, iż cesarz Mikołaj 
za pośrednictwem tamtejszego posła ro s y j­
skiego polecił złożyć królowej Dradze w swo 
jera i cesarzowej imieniu życzenia w dniu jej 
urodzin.

Król grecki Jerzy w telegramie pod 
adresem przewódcy wycieczki studentów ru­
muńskich do Aten, p. Bocidescu, wyraził w 
słowach gorących radość, z powodu wizyty 
młodzieży rumuńskiej w Grecyi.

W Atenach utrzymuje się uporczywie 
wiadomość o bliskiej wizycie króla Karola ru­
muńskiego w Atenach i króla greckiego w 
Bukareszcie. Prasa donosi również, iż proje­
ktowaną jest konweneya wojskowa między 
Grecyą i Rumunią.

Z Konstantynopola donoszą: Kordon
wojsk tureckich odcinający miasto Sassun w 
Armenii od świata, uniemożliwia w dalszym 
ciągu zbadanie tego, co zaszło w owein mie­
ście Władze tureckie przede wszy stkiem troszczą 
się o to, aby Armeńczycy po za Sassunem nie 
dowiedzieli się całej prawdy i nie przesyłali 
do Europy skarg na krzywdy, doznawane ze 
strony Kurdów. Pomimo to, komitet armeń­
ski w Londynie poczynił już kroki, celem 
zwrócenia uwagi opinii publicznej europej­
skiej na gwałty Kurdów i tolerowanie ich 
przez władze tureckie.

Z Paryża donosi prywatnie depesza, że 
prezydent Loubet w kwietniu przed powsze­
chnymi wyborami do Izby deputowanych zło­
ży wizytę w Petersburgu, Towarzyszyć mu 
będą ministrowie Waldeck - Rousseau i Del- 
casse oraz szef generalnego sztabu.

Dzienuiki londyńskie a w szczególności 
Daily M ail donoszą, że powstanie w Kolonii 
przylądkowej przybiera coraz większe roz­
miary'. Obecnie słoi pod bronią 15.900 po­
wstańców. Dzienniki sądzą, że wszystko prze­
mawia za tein, że główny teatr wojny w po­
łudniowej Afryce przeniesie się do kolonii 
Przylądka.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 27go września. (Tel. pryw.). 

W poważnych kołach tutejszych utrzymują, 
że delegat Laskowski ustępuje ze stanowiska 
urządowego i przenosi się do swego mają­
tku a następnie poświęci się obowiązkom po­
sła sejmowego. Doniesienia, że ma być za­
stępcą marszałka krajowego w Wydziale kraj., 
są przedwczesne, ponieważ dopiero po zebraniu 
się Sejmu i objęciu urzędu przez nowego 
Marszałka sprawa zastępcy może wejść na 
porządek dzienny. W tych samych kołach 
mówią, że delegatem Namiestnictwa w Kra­
kowie zostać ma radca Namiestnictwa Fedo­
rowicz.

K raków , 27 września. (Tel. pryw .) Na 
podstawie rozmowy z prof. Kasparkiem i o- 
otrzymanego od niego upoważnienia można 
zapewnić, że nieprawdziwą jest wiadomość je­
dnego z pism lwowskich, jakoby prof. dr. 
Kasparek zamianowany został szefem sekcyi 
w Ministerstwie wyznań i oświaty i że z 
prof. Kasparkiem nikt w podobnej sprawie 
się nie porozumiewał. Również nieprawdziwem 
jest doniesienie tego samego dziennika, że 
JE. Prezydent Czyszczan „zgłosił dymisyę11 
na ręce ministra sprawiedliwości Spens-Boo- 
dena i że na jego miejsce zostanie Prezyden­
tem apelacyi JE . Madeyski. Już sama forma 
wiadomości, „zgłosił dymisyę11 nasuwa wąt­
pliwości co do prawdziwości całego doniesie­
nia, które jest powtórzeniem pogłosek, jakie 
obiegały jeszcze przed nominacyą JE. Ozy- 
szczana na Prezydenta apelacyi.

Kraków, 27 września. (Tel. pryw). 
Przed trybunałem przysięgłych stanął dzisiaj 
wyrobnik Wasyl Hryza obwiniony o kradzież 
banknotu na 1.000 koron, który dzierżawca 
majątku p. Skoupil otrzymał od swojej żony. 
Podczas rozprawy pokazało się, że banknot 
jest fałszywy, że jest 011 mianowicie nieudol­
nym naśladowaniem banknotu 1,000 korono­

wego dla reklamy, jakie w ostatnim czasie 
szerzą się w Krakowie i okolicy. Rozprawę 
odroczono.

W iedeń, 27 września. Wiener Zty. dono­
s i : Najj. Pan nadał posłowi niezawisłego za­
konu maltańskiego Rudolfowi hr. llarraehowi 
godność tajnego radcy.

W iedeń, 27 września. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan sankoyonowal uchwalony przez 
Sejm galicyjski projekt ustawy w sprawie re- 
gulacyi potoku Pusty (Radosławka) wraz z 
dopływami.

Wiedeń, 27 września. Dziś o 11 przed 
południem przybył do Wiednia z Tryestu 
drugi batalion niemiecki powracający z Chin. 
Na dworcu kolejowym po powitaniu przez ko­
mendanta korpusu miał przemowę burmistrz 
Lueger, który wyraził radość z powodu przy­
bycia niemieckich żołnierzy do Wiednia i wy­
powiedział nadzieję, że pobyt ich przyczyni 
się do jeszcze większego zacieśnienia serdecz­
nych węzłów, łączących Austryę z Niemcami. 
Następnie udał się batalion pieszo przez mia­
sto, gdzie oczekiwały nań tłumy publiczno­
ści, a z placu Sehwarzenberga na podwórze 
Burgu celem oddania tam chorągwi niemiec­
kiej w ręce austryackich oficerów. Przy uro­
czystości złożenia chorągwi obecnym był Najj. 
Pan, który zeszedł ze swoich apartamentów, 
przybrany w uniform niemieckiego generał- 
feldmarszałka Po tej uroczystości udali się 
niemieccy żołnierze do koszar. — Wieczorem 
odbędzie się obiad dworski, na który zaproszono 
także oficerów niemieckich.

Wiedeń, 27 września. Jak donosi W ie­
ner Allg. Ztg., właściciel realności, p. Adolf 
Oppenheim, wyzwał burmistrza dr. Luegera 
na pojedynek, z powodu sporu, jaki się toczy 
między Óppenheimem a gminą w sprawie na- 
leżytości za dostarczoną z wodociągów wodę. 
Dr. Lueger nie przyjął wyzwania, powołując 
się na swoje zasady religijne i na to, że jako 
burmistrz ma prawo wyrazić swoją opinię w 
sprawach, w których interesowana jest gmina.

P rag a , 27 września. Wczoraj przed po­
łudniem odbyło się tutaj zebranie mężów zau­
fania stronnictwa niemiecko - postępowego. 
Uchwalono wydać manilest wyborczy i wy­
razić przewodniczącemu stronnictwa p. Si- 
gmundowi, który zupełnie ustępuje z życia 
publicznego, uznanie i wdzięczność za jego do­
tychczasową działalność. Stronnictwo stawia 
własnych kandydatów w 28 okręgach.

Manifest wyborczy, wylicza szereg po­
stulatów domagających się między innem i: 
zmiany ordynacyi wyborczej Sejmu, a to na 
podstawie demokratycznej przez ograniczenie 
prawa wyborczego wielkiej własności i umo­
żliwienie w jego obrębie reprezentacyi mniej­
szości; dalej dopuszczenia do urny wyborczej 
tych warstw ludności, które pozbawione są 
dotychczas prawa głosowania przez utworze­
nie powszechnej kuryi wyborczej; następnie 
utworzenia kuryi narodowych z prawem veta 
w reprezentacyi krajowej przeciw tym jedno­
stronnym uchwałom Sejmu, które odnoszą się 
do narodowych lub językowych stosunków 
w kraju. W dalszym ciągu żąda manifest sa­
modzielnego i jednostronnego dla obu naro­
dowości prawa rozporządzania środkami kra­
jowymi na cele szkolne i naukowe; odgrani­
czenia okręgów parafialnych, sądowych i ad­
ministracyjnych i podporządkowania wytwo­
rzonych w ten sposób czysto niemieckich 
okręgów administracyjnych departamentowi 
niemieckiemu najwyższej władzy krajowej; 
obsadzania posad tej władzy wyłącznie urzę­
dnikami niemieckimi; wreszcie uregulowania 
w krajowych władzach autonomicznych i we 
władzach państwowych w ten sposób języka 
niemieckiego, aby w czysto niemieckich okrę­
gach językowych odbywało się urzędowanie 
wyłącznie w języku niemieckim.

Lubawa" 27 września. Rozpoczął się tu 
sejmik związku spółek zarobkowych. Zagaił 
sejmik ks. Wawrzyniak. Marszałkiem obrano 
posła Cegielskiego.

Leodyum , 27 września. Górnicy wszy­
stkich rewirów węglowych postanowili wczo­
raj rozpocząć ogólny strej'k. W poriedziałek 
odbędzie się pełne zgromadzenie delegatów 
robotniczych.

Koszyce, 27 września. W położonej w 
pobliżu miasta kopalni gliny w skutek usu­
nięcia się ziemi utraciło życie dwóch robotni­
ków a dwóch zostało ciężko poranionych.

Rzym, 27 września. Italie zaprzecza po­
głoskom o zasłabnięciu Papieża.

Rzym, 27 września. Wydaleni stąd swo­
jego czasu książę rossyjski Nakszidje (?) i jego 
żona, znani jako anarchiści 1 nihiliści zostali 
po powrocie tutaj wczoraj aresztowani. Tenże 
książę skazany był w roku 1887 z powodu 
udziału w spisku na życie cara na karę śmierci 
a w roku 1886 wydalono go z Franeyi za 
agi tacy ę anarchistyczną. Tak on jak i jego 
żona odstawieni będą do granicy.

Petersburg, 27 września. W Kurganie 
(gub, tobolska) spadł wczoraj pierwszy śnieg. 
W gubernii tobolskiej ziemia zamarzła.

N iżny Now ogród, 27 września. Paro­
wiec pasażerski „Mitja“ spalił się; z ludzi 
nikt nie utracił życia.

Omsk, 27 września. Wczoraj chwycił 
tutaj przy gwałtownym wietrze silny mróz 
i spadł śnieg.

Sofia, 27 września. Telegraficzna Agen- 
cya bułgarska oświadcza, że pogłoski jakoby 
banda opryszków, która uprowadziła była na 
terytoryum tureekiem amerykańską misyonar- 
kę Stone, schroniła się do Btifgaryi i jakoby 
bułgarska polieya była z nią w porozumieniu 
są bezzasadne.

Neapol, 27 września. Dotychczas nie 
wydarzył się żaden nowy wypadek dżumy. 
Zwłoki zmarłego w nocy z 24 na 25 b. m. 
tragarza będą jeszcze poddane ścisłemu zba­
daniu. Dotąd ofieyalnego rezultatu obserwa- 
cyi nie ogłoszono. Robotnicy z Puorto Fran­
co, izolowani na osobnym okręcie, pozostaną 
tam przez dłuższy czas w obserwaeyi lekar­
skiej. Władze rozwijają energiczną akcyę. 
(Patrz „Kronikę11).

M arsylia, 27go września. Przybył tu 
wczoraj przed południem generał Voyron. 
Powitał go w imieniu prezydenta Loubeta 
pułkownik Sylvester, wyrażając mu uznanie 
za tak znakomite kierownictwo korpusem eks­
pedycyjnym w Chinach. Minister marynarki 
Lanessan wyraził w krótkiem przemówieniu 
podziękowanie i uznanie żołnierzom francu­
skim za ich zachowanie się w Chinach, któ- 
rem potrafili zyskać uznanie nawet rannych 
Chińczyków. Yoyron podziękował w serdecz­
nych słowach.

W rozmowie z jednym z redaktorów 
Tempsa oświadczył generał Yoyron, że pod­
czas pobytu w Chinach działał zupełnie w 
śeisłem porozumieniu z marszałkiem polnym 
Walderseem, a stosunki pomiędzy wojskiem 
francuskiem 1 niemieckiem były bez przerwy 
serdeczniejsze niż z wojskami innych mo­
carstw. Hr. Waldersee jest bezwątpienia mę­
żem, który położył na swojem stanowisku jak 
największe zasługi.

P o rt of Spain, (na antylskiej wyspie 
Triaidad) 27 września. Wedle otrzymanych 
tutaj wiadomości Wenezuela wypowie prawdo­
podobnie dnia 28 b. m. wojnę Columbii.

K openhaga, 27 września. Zmarł tu by­
ły minister oświaty, Bjerre.

T anger, 27 września. W Fezie sfana- 
tyzowany motłoch sponiewierał i ciężko po­
ranił pewnego obywatela portugalskiego.

Buffalo, 27 września. Ozolgosz został 
skazany na »arę śmierci zapomocą elektrycz­
ności. Stracenie ma nastąpić w tygodniu roz­
poczynającym się 28 października.

Podbój Transvaalu.

Londyn, 27 września Do Daily News 
donoszą z kół wojskowych, że między lordem 
Kitehenerem a ministrem wojny Brodrickiem 
panuje poważne nieporozumienie, z powodu 
czego lord Kitchener podał się do dymisyi. 
Rząd napierał na to, by Kitchener cofnął 
pewne rozporządzenie, wydane przezeń. Kitche­
ner jednak nie chce tego uczynić. Rząd zwró­
cił się obecnie o interweneyę do pewnej bar­
dzo wybitnej osobistości.

Londyn, 57 września. Standard donosi 
z Durbanu: Dnia 23 b. m. wykoleił się koło 
Standerton pociąg angielski, przyczem 6 żoł­
nierzy utraciło życie a 36 otrzymało rany i

Telegrafowany kurs w iedeński

W iedeń, 27 września 1901. — Zamknię­
cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 min. 30, 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 603 —, 
Akcye węgierskiego Zakładu kiedyt. 616-—, 
Akcye Anglobanku 258 —, Akcye U ni on ban­
ku 508-50, Akcye Ldnderbanku 381-50, Akcye 
Bankvereinu 420-50, Akcye Bodencradit 828'— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 530 —, 
Akcye Kolei państwowych 616-—, Akcye Ko­
lei Południowej 78 '—, Akcye Tramway A) 
226-—, Akcye Tramway B) 221-—, Akcye 
Kolei Elbethal 457-50, Akcye Kolei Pół­
nocne.] 5500"—-, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
519 , Akcye Alpiny 338 50, Akcye Rima,
Muranyi 414"— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1440-— , Akcye Fabryki broni 
—‘— , Akcye Tureckie tytoniowe 275-— , 
Obligaeye węgierskiej indemnizaeyi 9210, 
Renta majowa 98-40, Austryacka Renta koro­
nowa 95-55. Węgierska Renta koron. 92 50, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90 80, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99-30, 4 prc 
Listy Banku hipotecznego 89‘50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97 15, 5 prc. Li 
sty Banku hipotecznego 109 50, 4-pre. Galie. 
Obligaeye propinacyjne 96-50. — 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92-65. Gal. poży­
czka miasta Lwowa 87'65, Losy tureckie 
93-75. Marki 117-22, Ruble 253 — .

Nachbesre: Kredyty 612 '—, Alpiny 
337-50, Akcye kolei państwowych 615-—.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki.



O toaeŁ ona r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 
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Asfalt w gorącym stanie do izolasyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 
ścian w pomieszkaniaeh.

Niszczy bezpowrotnie gorąeym asfaltem grzyb 
drzewny.

Elastyczne płyty izolacyjne.

Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da­
chów od 20 et. za metr. kwadr.

Lak asfaltowy I smołę dystylowaną bezwodną
do konserwacyi daebów i drzewa.

Fabryka wykonywa pokryeia daehów i repa- 
racyę w eałym kraju swoimi robotnikami.

IJuuiu if louu j 
w e L w ow ie, T elefon n r . 250, poleea 

Dachy holzcementowe niewymagające wiązań dachowych, 
bez konserwacyi i rcparaoyi wiecznej trwałośei.

.Nadesłane.

Zawiadomienie.
Zawiadamia się niniejszem, że w y łą- 

czua ekspedycya Gazety Lwowskiej, to 
jest przyjmowanie prenumeraty w miejscu 
oddaną, została Ajencyi dzienników p. Sta­
nisława Sokołowskiego w Pasatu Hausma- 
na i Biuru dzienników pod firmą Ludwi­
ka Plolm a ul. Karola Ludwika 1. 9 i jako 
taka pozostaje w drodze dzierżawy p. Stani 
sława Sokołowskiego, Wszystkie inne ajencye 
nie pozostają w żadnym kontakcie z Gazetą 
Lwowską.

Administracya rządowej 
„Oa*ety Lwowskiej44.

Colosseum Tliorna.
Od 16. września olbrzymi senzacyjny program.

N ajsławniejsze amerykańskie i angielskie atrakeye. 
Bonnetty, ze swoją cudowną tresurą 100 zwierząt. 
Du Basie T ro , senzacyjny akt napowietrzny z refle­
ktorami zwierciadlanymi. The Wheelers, ajkomi- 
czniejsi amerykańscy bieykliśei. Soeurs Fernando, 
atrakeya muzykalna, fin de sieele. Les Sadinettes, 
ekscentryczne duetystki. Biarca, artystka atletyezna 
na trapezie Richarda & Salwing, mistyczny elek try­
czny kosz kwiatów. Risa Bardl, śpiewaczka liryezna. 
Elvlra, ekwilibrystka i transform acya na linie. The 
Gelins, ekscentryczna komiczna pantom ina małpia.

Codziennie o godz. 8 wieezór wielkie przed­
stawienie. — W niedzielę i święta wielkie przedsta­
wienia. Co piątku High'Life. — Bilety są wcześniej 
do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karola 
Ludwika 9.

Przyjechali do Lwowa
dnia 27. września 1901.

H O T E L  G E O f i G E .
PP . J. ks. Puzynina z Czarnołoziec, K. Za­

krzewski z Krakowa, W. Czarkowski z Podola ros., 
St. Chłapowski z Poznania, W. Makomaski z Zulic, 
W . Pawlikowski z Bereźniey, St. Petraszkiewiez i 
L. Wilczewski 7. Warszawy.

HOTEL IM PERIAL.
P. F r. de P latner z Żurawna.

HOTEL EUROPEJSKI.
A. Cielecki z Hadyńkowiee, St. Chomieki z 

Tarnopola, L. Łukaszewski z Rzeszowa.
HOTEL CENTRALNY.

PP . A. Krajewski z Czeeh, Ludwik Balicki 
z Wykot.

HOTEL STADTMUELLERA.
P. A. hr. Łoś z Krosna.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych,
obowiązujący z dniem 15. lipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług ezasu środkowo-earo pejskiego).

Pociągi

posp.| osob.
o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

112-15
2-31

1.35

1-45

235

8.40

3-35
610

6-20
6-46
7-45
8-00 
8-10 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

.10

3-14
4-40
5-35 
5-40 
5-50

6-00
T b ?

8-50
y-oo
9-20

9-41
9-50

10-20

10-50 g

Z Czerniowiee, Itzkan, Constaney, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sąeza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za­

kopanego, Rzeszowa, Berlina, W rocławia. W arszawy i Wiednia. 
Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa.
Z Krakowa, B erlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przem yśla.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuehowie (codziennie od łs/6 do 1F,/a włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Z Ławoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza I Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przem yśia, W iednia, Berlina, 

W roeławia, Orłowa od 16/„ do 15/9, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Koresmezo, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, K ałusza, Chyrowa, (Ławoeznego od •/„ do łr'/„) 
Z Krakowa, W iednia, W roeławia, B erlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego, 
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Gałaeu, Jass, H usiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuehowie (od “ /B do 15/„ w niedziele i święta).
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kostowy, Brodów. 
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisiawov a.
Z Krakowa, B erlina, W roeławia, W iednia, W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Sambora, Chyrowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej,

iZ Brzuehowie, (od ia/6 do 15/0 w niedzielę i święta).
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W roeławia, Tarnowa, Lubaezn- 

czowa, Sanoka, Pesztu, Przem yśla, Orłowa (od '/ ,  do tr“/0).
Z Brzuehowie (od 1B/e do ,6/s codziennie).
Z Janow a (od ł/5 do 15/9 w niedziele i święta).
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Ko- 

resmezó.
Z Janow a (codziennie od *-/s do uo/9).
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Warszawy, Tarnowa, 

Jasła, Przew orska i Rozwadowa.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezynioc, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania pustego.
Z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia.

na dworzec „ P  o d s i t a  e z e “

Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola.
Z Tarnopola i Brodów,
Z Podwołoezysk, Kijowa. Odessy, Gizymałowa i Brodow.

„ „ ’ „ Zaleszczyk, Kopyezynioc,
Podwysokiego i Brodów.

Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyezyniec, Zale­
szczyk, Skały, Iw ania pustego.

U w a g * " .  Pora nocna jest oznaezoną iamkami. Czas środkowo-europejs

Pociągi

posp.| osob.
o godzinie

112-45 

1 2-51

odjeżdżają ae  Lwowa [dworca głównego]

" sst as

4-151
5-451

08SS2SE

|8 'W

r w
630
6-35

8.40

i  55

9-00
9-1-5
9-25

10-20
10-25

1-25

2-40
2-55

2-15

3-05

3-15
3-26
3-30

Do Krakowa, W iednia, W roeławia, Berlina, Rozwadowa, Jasła , 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney.
Do Krakowa, W iednia, W .ueław ia, Berlina, Chyrowa, Sambora.
Do Brzuehowie, (od 14/6 do 16/f codziennie).
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do p odwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniee.
Do Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Borysławia.
Do Krakowa. W iednia, W roeławia, B erlina, Lnbaezowa, Orło­

wa, Chabówki, Zakopanego (od 1j6 do S0/9).
Do Krakowa, Bogumina, Warszawy , Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, TarnoWa, Stróże, a od lr% do 15/9 w łąoznie’ 
Sc noka, Rymanowa, Iwonieza i Jasra.

Do Skolego, ( uyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od 1L do I5M
Do Janov?a.
Do Podwołoezysk, Brodów, Grzymałowa, Kozowy.
De Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Janowa (od s/., do ,5/„ w niedziele i święta).
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), Kopyezyniee, 

Zaleszczyk, Skały, Iw ania pustego, Grzymałowa.
Do Brzuehowie (od 16/5 do lr,/9 w niedziele i święta),
Do Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, H usiatyna.
Do Frakow a, W iednia, W roeławia, Berlina, Jasła, Chabówki 

Zakopanego.
Do Stryja, Drohobyeza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (do 

Skolego tylko od */6 do 8,,/9).
Do Janow a (codziennie od »/„ do «•/,).
Do Brzuehowie (codziennie od 1#/s do >»/9jr 1
Do Rzeszowa. Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia

6-101 Do Stanisławowa.
6 2 0 | Do Krakowa. W iednia, Wrocławia, Berlina, 'Warszawy, Orłowa 

|  (od lr’/« do ,r7a), Tarnowa, Chyrowa, Mezó Laboreza i Pesztu.
lio Jonowa (od l /6 do l3/„ w dnie powszednie, od *•/„ do 

# 1902 codziennie).
6-351 Do Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza
7-10|| .i) o Tarnopola i Brodów.
7'25§ Do Sokala i Rawy ruskiej.
7-52I Do Brzuehowie (od M/# do >% w niodzii ło i święta).
9-SCji Do Janow a (od */s do “ /9 w niedziele i święta).

10-80 |>o Czerniowiee, Itzkan.
1100* Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadów-.

Rzeszowa, Orłowa. Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego i W ieliczki.

11-lOj Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee. Grzymałów.i, Za 
leszezyk i Podwysokiego.

8 iliyw ca „ P  o ii s a m  c t  eM
6'43 Do Podwołoezysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyezyineo 
9-42 Do Podwołoezysk, Kopyezyniee i Zaleszczyk, 

mułowa, Kozowy.
2.08 Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Zaleszczyk, Skały

Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy.
Do Tarnopola i Brodów.
Do pedw ołoejysk, Brodów-, Kopyezyniee, Zaleszczyk, Podwy­

sokiego i Grzymałowa. 
ki jest późniejszy o 36 minut od ezasu lwowskiego. W miągni.; wydają bilety 

jazdy: „Zwykłe bilety Ajeneya dzienników J, St. Sokołowski w pasażu Hausmanna 1. 9 od 7-mej rano do 3-mej godziny wieczorem, zaś zwykle 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryjy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne c. k. kolei państwowych (ulica 
K rasickich 1. 5, w podwórzu, schody H. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (8 -3 , w święta 9—12“).

8 7-32 I
11-32 1

--------------- C E N N I K

lw ow skiej izb y  handlowej i przem ysłow ej
Lwów, dnia 27. września 1901,

I .  A R oye  s a  # s tu fcę3
Banku liip. gal. po 200 zł, (400 k.)

Ex dińdende 20 kor. . . . 
Banku gai. dla handlu i przem. 
y po zł. 200 (400 k.) . . . .
ol. g. Kar. Lud. po 200 zł. ink.

5- (400 k o r o n ) ................................
Kol. Lwów - Czerń. -Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze 1400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przęd­
l i  tent Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
z a !  Ła.ws© za 100 K.

Banku h. g- 5°/„ wa. wyl. z 10“/o 
n n 4tX/*'*/o n 1°S- W 50 1. .
* 4°/o n n 60 1. po 200 K. 

raj. 4’/ / / c w-, a. los w 5J 1. ’ 
„ 4-Vq w. a. los w 57 1. 

Tuw. kred. (gal. ziem. 1%  (pierwsza '
e m is ja ) ............................................'

Tow. kredyt, galic. zienwk. 4% 
los w 4 i ‘/, lat . , . .
4 los. w 56 lat . . . .

m ,  O tollftl za 100 K.
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. &‘7„ w. uD 
Komunalne Banku kr. 5%  (2eiu.)

„ o 4Vt% (3eiu.) 
Ko u; analne bauku kr. (4eiu.j 4’V., 
Kolej, lokalne dito 4’’/« po 800 k. 
P o iy flli kraj. wa. z r. 1873 

n 4“/o po 300 ksron
z roki) 1 8 9 3 .....................

Pożyczka ui. Lwowa V’/,, po 200 k.
„ „ 4*/*p/c„400 k.
2V . L o s y .

Miasta Krakowa pu 
M. Stanisławowa ;•© sL 20 (40

20 (40 k.) 
0 (40 k.)

V .  H o n d y .
Dukat c e s a r s k i................................
20 frankówka . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieekieh . . . .

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h

530 — 540 —

850 - - 358

426 — 433 -

532 ___ 532 -
. . . . . . 100 —

360 — 380 -

400 — 420 -

109 50
97 80 98 -
89 30 90 -
99 . . . 99 7f
92 . . . 92 70

93 30 94 -

93 50 94 20
90 50 91 20

96 96 70
101 50 —  —

i 01 — 101 70
98 70 99 40
92 30 93 -
9.3 . . . . 9.2 70
—■ . . . —  . . .

92 50 93 30
87 50 88 2v
97 —■ 97 70

76 80 -
—- —

11 17 11 35
18 90 19 15

1250 — 254 -
1252 50 254 5(
1117 — 117 50

Askioj
1 *

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1.860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płaea 
18 ).5Ó 
1. 8.50 
170—
212.50
212.50 
299.- ■

żądają
1.91.50 
139.60 
171 -  
21450
214.50 
300. -

! ! .  D ług ; p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................................ 118.85 119.05

Austr. renta w wal. kor, woina od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.55 95.75

C . O b l ig a o y e  k o lą ]  o w e .
Kol. Arcyks. Albreehta za 100 zł. 4 pr. 95.75 96.75
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 115.25 116, — 
Kol. za 200 zł. mk. 5*/4 p> (ostemp.

a k e y e ) ....................................................489.50 492 —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 l/., p r.....................................119 75 120.75
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.10 96.10
Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr.........................  428.20 430.20

Kol.
O b l ig a o y e  p ie r w s z e ń s tw a  (kolejowe). 

Are. Albrechta za 300 zl. 5 pr. -

A-, O g ó ln y  d ir ig  p a ń s t w a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  98.45 98.65
lu ty -s ie rp ie ń ............................   . . 98 40 98.60

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lip iec.....................................  98.30 98 50
k w iecień -październ ik ...................... 98 40 98 60

w złocie za 200 zł. f> pr. . .
Kol. Czeskiej zaeli. za 200, 1000 i

5000 zł. i  p r.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...............................................
Kol. bukowińskiej lokain. za 400 kur.

4 pr........................................................
Kol. galic. Karola Ludwika za 300,

100 zł. 4 pr.........................................
Kol. Iwowsko-ezern. -jasskiej z r. 1894

za 2u0 kor. 4 pr.................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzka.mmfuj 

gut) za 400 marek 4 pr................... Li7.75
D . K icp f p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. i  pr. . 118.49 118.60 
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr...............................................

Węg,

96.30 97—

96 30 97 30

93 40 94.40

95.15 96.15

94 30 * 3 0

U 7.75 ____

92.35
99.30

1 4 3 .-
1 7 6 .-
1 7 6 .-

oblig. prep. za 100 zł. 4'/» pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4u/0 
„ poi. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ r, n za 50 zł. (100 kor.)

E„ G b lig & o y s  indemnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.30
Węgier za 100 zł. 4 pr............................ 93.10

F .  I n n e  p n b U o s n e  p o iy e z & i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr..................................................  256.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr, 105.25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr............................................. 92.50
Bukowińskie obi t>ropinaevic? !cs za 

100 zł. 5 p r......................" .  . . , 101.75

92.55
100.40
1 4 5 -
1 7 7 .-
177.—

94.30 
93.—

260 — 
106.25

93.25

102.50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr, 
n „ „ „ 1893 za 200 k. 4  pr.
„ obi. prop. „ 1389 za 100 zl. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr. . .  .....................

Kenta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Pożycz, serb. prflire za 100 frank, 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

SJ. Skłuty a sad taw n e . Oblig. lupoi 
(za 100 zł. Nom.).

Auglo Austr. banku los w 30 i. 4’/* pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
" ^  r pr‘Bukowiński /,akł. kred. kioui. ioa 5 pr.

n }os 4 pr.
Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los a pr.

n » „ „ los. 50 lat 4>/a pr.
„ n „ 60 lat za 300
kor. 4 pr...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
» „ • 4 !>r- Ht;:vre • - 

;; 4 -pr.zą200 kor. 
Banku krajowego dla Galicy! Lodom.

4‘/« pr. 51*;* lat zwrotne . . . . 
Banku krajowego obilg- komoj* 2

Emlsya 5 pr. . .  .....................
Banku krajowego obfig. koimm. 3 

Kmis.ya 42 lat za 200 kor. 4 '/s pr. 
Banku kraj. losy 57'(9 1. zą 2lW k.4 pr. 
Ausiro-węo, banku 40, |a lat los. 4 u-.

' n 50 lat los \  pr

za lęO zi'. nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zf. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr............................................
Tow.biagl. par. fkiDon. Km. * 8 8 6  4 pr. 
Koli półn. ees. Ford. cm. z r. 1836 4 pr.

„ m -i .! - i, ifłb7 4 pr.
„ „ W „ „ ... 1888 4 pr.
„ „ n M „ n 1891 4 -pr.

Kolej Lwów-Gzem.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolei. Lwów Czern. z r. 1884 za 300
zł.' 4 pr............................................ ....

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 1*0 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei era. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ .. 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ n 1887 za 200 zł. 4 pr

J„  Skosy (za sztukę),
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla band. i przem. 100 /i. 
Clary 40 zł. mk. . . • • ■ •
Pożyczka miasta łnsbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 '
Pożyczka miasta Lubiany 
Palffy 40 zł. mk. ■ •
Osarw. krzyża a.r.gi,-. tow.

płacą żądają

93.30
96.--

9 3 . -
9 7 . -

87.25 8 8 . -

zł.
20 zł,

10 zł.

7950 81.50

i listy dłużne

942.5 95! 15
252 25 254.35
243.50 245.50
103.-- 104—

109.50
BD.Ou

1LO. -
97.35 98.35

89.50 90.25
90.70 90 90
94.-- 94.50
94,-- 91 50

93 | 93 —

501 3(1 101.65

98.50 99.50
32,50 , !W.50
99. 1 100—
9 9 ,- 100—

105.50 106 50
108,50 109.50
98 50 99.50
93 40 100.40
iffco 99.5.)
38.45 *29.41

85.45 86.41

.1.01370 5.06,70
i 05.85 105.75
98 40 94.40

15.80 16.80
396 50 398.50
156— 159—
33,- - 87—
77.50 79.50
65. ■— W —
7 0 . 173—
46 50 47 50

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk 
Pożyczka in. Stanisławowa 20 zł.

n „ Tryestu 100/J. mk.4‘/,,p 
Pożyczka miasta Tryeci.u 50 zi. 4 p

K . A ksoye banków (za sztukę)
Banku Anglo-austr. 340 kor.
Peszt, banku handl. 501 zł.
Kakład kred, dla handlu i przem.
Wog. banku kredyt. 200 zł.
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. .
Galic. banku hipoteez. 200 zł. .

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.- -
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 374 50

„ Austro-węg. 1400 k..................... 1613.—
„ Związków. (Unioubank) 200 zł. 507 50 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 248.— 
Zifnosteuska banka .100 zł. . . .  . 963 --

"płacą żądają
. 23 75 24 75

56.— 60—
. 233— 237 --
. 79— 82 -
. 280— 285—

r. T ib ..-
-

sztukę)
. 258.50 259.50
. 2406 - 2410

.’ 614— 616 —

. 497— 498. —

. 532— 535 -■
365. -  
375.50 

1623. -  
510. - 
249. - 
203 50

L  A k t y a  Przedsiębiorstw transporrow
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 379.— 831 - 

„ „ „ akeye zakład 200 zł. . 334.— 340.™
Kolei półn. ces. Perdyn. 1000 zł. mk. 5430.— 5520.-- 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) .200 zł.
Kol. Lwów-Bfcłww Ji»kc. piarw.) 290 

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 KL . . 524.— 5,23. - 
„ wsehodn.-galic.-Sokalu. 800 ;•?. 398.— 4()0.
„ pańslwowyłh 300 zł...................... ....... ........ ......
„ południowej 8cK) zł. . . . .  . — —
„ węg. gaiieyj. 1. 200 zł. . . . 418—

Austr. Tow. żegi. na Dunaju 500 J .  mk, 744 -

K .  A k o y «  Przedsiębiorstw przemysłowycl:
Tow. kopalń węgla w briix i00 zł. 673 — 676. -- 
Galie, karpackie naft. tow. .500 ker. 875.-- 88•> -  
Austr. tuw. góruicae Alpine 100 zł, 357—  338—  
Pr.!/,kiego fow. żelazu, preem. 200 zL 14>0.— i 500 - 
łi-.hodnńty m  kor. . . . . . .  ! ! 5 5 , -  1.180 -
Tan&k- *aw. tytoniów. 500 franków — —  -
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 418 -  420 —

480 50 
750

H . W  35 M S  Ł  B ,

117.17’!, 
339.17‘,'j 

94.80

Berlin za 100 marek 5 pr. .
Londyn za 10 funt. sz i 4 pr. .
Paryż za 100 franków . .
Petersburg za 100 rubli 5 ';, pr. —.—
Niemieckie baaki . . . ' .  .. 117.35
Włoskie b a n k i ........................... 91.85
Francuskie b a n k i .....................  94 85
Szwajcarskie b a n k i .....................  94.S5

O. ~W A L B ®  t
Dukat cesarski .  .....................  11.33
Austr. węg. 8 guld. złeta moneta ——
20-franków ka.......................... ..... . 19.01
20-m arków ka...................................  23.42
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł ...................  —
Niemieckie banknoty za 100 marek I I 7 .1 7 ^  
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 91.85
R u b l e ................................................  2 531/'.

117.35 
239.37 'L  

94.90

11745
92.05
94 95 
‘ 4.95 -

11.37

19.04 
28 49

117.32'/, 
92 05 

i 2 538/

Jako pewną i korzystną lokaeyę kapitałów polecamy 
I V I# oblig. pożyczki m. Lwowa, 4°Loblig pożyczki m. Lwowa Sokal i Lita Bom bankowy i kantor wymiany

ZleoenU % prowiacyi zusiatwiamy odwrotna 
ba* doii&senia prowbyi,
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7

Licyiacye.
L. cz. E. 1602/1 (4) [7919 3—3]

Dnia 16. paździ^oika 1901 o godz. 8 
przed południem odbrzie się w biurze Nr. 
IV. sądu tutejszego lijtacya realności objętej 
wykazem hip. 1. 184$ ks. gr. gm. kat. Wołcz- 
kowce, z p rzynależnośc i.

Nieruchomość ł oceniono na 572 kor. 
Najniższa cena “lżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi l81 kor. 34 hal.
Warunki licytaęj^e i inne odnośne do- 

kumenta można przejy00 w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedpnszcz&iną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej pi'zy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby fcyć już ze skyticm podnoszona.

Te osoby, dlaktórych jakie prawa iu’<> 
ciężary na powyżDj nieruchomości bąoź 
obecnie już istnieją, hądż w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w arzen iach  tego postępo­
wania, jedynie przezPrzybieie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszfrią w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ni1 wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do diB-c-zeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

(). k. Sąd pow^towy, Oddział IV. 
Sniatyn, dnia ł4. września 1901.

L. cz. E. 1552/1 (9 _ [7876 3—3]
Dnia 16. paźdiernika 1901 o godz. 8 

przed południem odludzie się w biurze Nr. IV. 
sądu tutejszego Ii płacy a realności objętych 
wykazem hip. 1. 2$ i 289 ks. gr. gm. kat. 
Budyłów, z przynalanościami.

Nieruchomości te oceniono a) realność 
objęta lwh. 288 n a600 kor., b) realność ob­
jęta lwh. 2S9 na 4*6 kor.

Najniższa ce#i niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wyno° ^  a) 400 kor., ad b) 
266 kor. 66 hal.

Warunki lic.taeyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacja byłaby ^dopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu nąjpó&iąj przy wyznaczonym ter-, 
minie licytacyjny Ib inaczej roszczenia teg o ! 
rodzaju co do s y f j  nieruchomości nic m o-3 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, p  których jakie prawa lub 
ciężary na powyż^joh nieruchomościach bądź 
obecnie już istnzRi hądż w toku postępo­
wania beytacyjprfc powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postępo­
wania jedynie p J 5  przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie aajfizkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika d«. doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd pwiatowy. Oddział IV. 
ńniatyn, dni: 15. października 180.1.

L cz. E. 2146/00,(8) [7872 3 - 3 ]
Dnia 18. pfżdziernika 1901 o godz. 10 

przed południem mibędzie się w biurze Od­
dział IV. sądu tii'ejszego licytacya realności 
lwh. 59 w Mieldb na 6736 kor. ocenionej.

Najniższa niżej której sprzedaż
nie nastąpi, wyn^i '3368 kor.

Frawoj#0 (Je warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokimjnta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w B rz e  Oddz. IV.

Takie j>r»wa, w obec których niniejsza i 
lieyiafja byfljw nuulopriszeaalną, należy zgło­
sić do sądu n»j później pizy wyznaczonym ter­
minie lic,ytac'inyra, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co samej nieruchomości nie mo­
głyby być jiż ze skuMOem podnoszone.

Te oscóy, dla którymi fkkiMprawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obm.nię już istnicią, bądź w toku postępo­
wania liijtacynego powstaną, zawiadamiane i 
będą o dalszych Wydarzeniach tego postępu-1 
wams jedynie pr^'z przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wyrnm-ionego i wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd _p°wiat,owy, Oddział IV.
Mielec, dfl'ft września 1901.

L. cz. E. 2331/6°, (5) [7871 2 - 3 ]
Puia 23 Paz°z’>ernika 1901 o godz. 10 

przed południ^0 Obędzie się w biurze Od­
dział IV. sądu tn$a8z,ego licytacya połowy; 
realności lwh. 4° ,w Borkach nizińskich, na 
886 kor. oceni0116' • i

Najniższa ce? ai niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, Wj11081 ®90 kor. 66 hal. ;

Prawom°c116 Waninki licytacyjne i inne . 
odnośne dokiJjfleD a przejrzeć można w sądzie 
tutejszym , w t> F Ze Oddz. IV.

Takie praWa: w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby m0d0puszczalną, należy zgło-

#(J»Z6U Lwowska* Nr. 223

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg o , 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, j ośli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 9. września 1901.

L. ez. E. 36/1 (8) _ [7743 2— 3]
Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 23. października 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 15, licytacya majętności Kudryńce 
Winnickie, objętej wykazem hip. 1. 425 tu- 
sądowej księgi gr. dla większych posiadłości, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z bydła, narzędzi i sprzętów gospodarczych, 
materyału gotowego, tudzież bram i ogrodzeń 
i z zapasu słomy.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 119.418 kor. 50 hal., przy­
należności zaś na 2477 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 81.263 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. ’d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w  biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
s i /d o  sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary; na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. j#;Ii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział' IV.
Tarnopol, dnia 24. sierpnia 1901.

L. cz. E. 1692/00 (15) [7880 2 - 3 ]
Dnia 23. października 1901 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. ”III., licytacya realności 
lwh. 411 gm. Ustrzyki objętej.

Nieruchomość ta jest oceniona na 5680 
I koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2840 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć mo­
żna w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na. powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, lub w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymian onsgo i nie wskażą temuż sądowi 
połnom cnika do doręczeń, w- siedzibio sądu 
zamie^ikałego.

G. k. Sąd powiatowy., Oddział HI.
Ustrzyki, dnia 19. września 1901.

' L. 100.297. [8007 2 - 3 ]
OB WIES2 OZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościniec państwowy w Ja­
rosławskim okręgu budowniczym w latach 
1902, 1903 i 1904, odbędzie się dnia 8. 
października 1901 w c. k. Starostwie w Ja- i 
rosła w iu licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1902 d o -1 
stawić się mającego wynoszą 10.453 kor. 
50 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum

t dnia 28 września 1901.

wynoszące 5°/» kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale i lite­
rami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową bez 
żadnych dopisków, wreszcie położyć datę i pod­
pisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22. września 19C1.

L. cz. E. 112/1 (8) [7982 2 - 3 ]
Na żądanie Markusa W. Aschkenazego, 

odbędzie się dnia 15 października 1901 o godz. 
11 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 7 w Bohorodczanach, 
licytacya realności miejskiej objętej lwh. 118 
ks. gr. dla gminy k&t. Bohorodczany, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 9 par 
podwójnych okien, 21 kluczy do zamków.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
iicytacyę, jest ocenioną na 8630 kor., przyna­
leżności zaś na 65 kor.

Najniższa cena wynosi 4348 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, dnia 26. sierpnia 1901.

L. cz. E. 708/1 (2) [8025 1— 3]
Dnia 11. października 1901 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VI., licytacya 
realności lwh. 71 i 716 ks. gr. gm. Torskie.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione na 362 kor i 304 kor.

Najniższa cena wynosi 241 kor. 33 hal. 
i 202 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić. do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 

* pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 5. września 1901.

; G. 7A. E. 278/1 (7) [8020 1 -  3]
| Auf Betreiben des Joachim Wulkan, 
yertreten dureh Advokat Dr. Hermann Puchs 

! in Mahrisch Ostrau, findet am 10. October 
1901 Vormittags 9 Uhr bei dem unter be- 
zeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 4, die Ver- 
steigerung a) der Realitat E. Zahl 44, b) 
1/3 Theiles der Realitat E. Zahl 474, c) 
12/960 Theile der Realitat E. Zahl 640 und 
d) 8/480 Theile der Realitat E. Zahl 660 
der Oatastralgemeinde Rycerka dolna statt.

Die zur Versteigerung gmangende Lie- 
geaschaften sind ad a) auf 1605 K. 20 h..

ad b) auf 31 K. 40 H., ad c) auf 667 K.
80 H., ad d) auf 5 K. 20 H. bewertet.

Das geringste Gebot betragt ad a) 1060 
: K. 12 H., ad b) 20 K. 92 H., ad c) 447 K.
1 20 H., ad d) 3 K. 47 H.

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehende Urkun- 
de (Grundbuchs-Hypothekenauszug, Kataster- 
auszug, Schatzungsprotokolle u. s. w.) kónnen 
von den Kauflustigen bei dem unten bezeich- 
neten Gerichte, Zimmer Nr. 4, wahrend der 
Geschaftsstunden eingesehen werden.

K. K. Bezirks-Gericht, Abtheilung III.
Milówka, am 15. August 1901.

L. cz. Nc. I. 259/1 (3) [7952]
Na żądanie Ludwika Małeckiego, odbę­

dzie się dnia 16. października 1901 o godz. *9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, dobrowolna licytacya 
realności lwh. 358 gm. Głogów.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 3400 kor.

Najniższa cena wynosi 3400 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Głogów, dnia 10. września 1901.

L. cz. E. IX. 1587/00 (37) [8016]
Na żądanie Eirmy Blau & Epstein w 

Krakowie, odbędzie się dnia 24. października 
1901 o godz. 10 przed południem, w tutej­
szym sądzie, ul. Jana L. 12, licytacja nale­
żących do Izaka i Pepi Sehiffów realności 
lwh. 114, 159, 160, 176, 194, 202 1 210 ks. 
gr. gm. kat. Piaski objętych, stanowiących 
cegielnię, wraz z przynależnościami realności 
lwh. 159 Piaski, składającemi się z maszyn, 
urządzeń cegielnianyeh, wózków, rekwizytów, 
zapasu cegły i narzędzi.

Parcela 1. k. 278 wchodząca faktycznie 
w skład cegielni jako nieobjęta wykazem hi­
potecznym żadnej ze sprzedać się mających 
realności, nie będzie przedmiotem licytacyi.

Nieruchomości powyżej wymienione bę­
dą łącznie sprzedane. Realność lwh. 114 oce­
niona jest na 2554 kor. 60 hal., realność 
lwh. 159 na 59.686 kor. 15 hal., realność 
lwh. 160 na 4660 kor. 05 hal., realność lwh. 
176 na 4324 kor. 25 hal., realność lwh. 194 
na 2779 kor. 80 hal., realność lwh. 202 na 
3142 kor. 15 hal., realność lwh. 210 na 
1289 kor. 10 hal., przynależności zaś real­
ności lwh. 159 na 17.262 kor.

Najniższa cena wynosi 52.209 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 13. września 1901.

L. ez. E. 1362/1 (4) [8004]
Dnia 25. października 1901 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, licytacya 
79/160 części posiadłości wiejskiej pod lk. 
70 w Wołkowie położonej, lwh. 4 ks. gr. gm. 
kat. Wołków, zobowiązanego Mateusza Bo- 
rdowicza własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 730 kor.

Najniższa cena wynosi 486 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. 14.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 10. września 1901.



L. 21.441/901
O B W I E S Z C Z E N I E  L I C Y T A C Y I .

[7941 2 - 8 ]

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa i wina w okrę­
gach dzierżawnych w przyległym wykazie wyszczególnionych na przeciąg jednego roku tj. 
od 1. stycznia 1902 do 31. grudnia 1902 a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego odno­
wienia względnie wypowiedzenia dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok lub bezwarunkowo 
na czas od 1. stycznia 1902 do końca grudnia 1904 rozpisuje się niniejszem pod warunka­
mi zawartymi w równocześnie wydanem drukowanem obwieszczeniu publiczną licytacyę, 
która się odbędzie w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie w dniach 15. i 16. 
października 1901 od godz. 8 do godz. 12 przed południem.

I.) Podatek konsum cyjny od wina.
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3 Mielec 8926 893

4 Pilzno 4050 405

5 Byglice 901 91

6 Zakliczyn 2428 243

Kto chce brać udział w licytacyi, ma złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum w 
kwocie w przyległym wykazie wyszczególnionej.

Przyjmuje się także nadaże pisemne.
Pisemne nadaże muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać dokła­

dnie wyrażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego tak liczbami jakoteż słowami, mają 
być ułożone podług przepisanego formularza i powinny być wniesione opieczętowane do 
Dyrektora c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do godz. 2-ej po połu­
dniu dnia poprzedzającego ustną licytacyę.

Dzierżawca podatku konsumeyjnego od wina, moszczu winnego i moszczu owocowego, 
obowiązany jest po myśli §. 2 ust. kraj. z dnia 4. lipca 1889 Dz. ust. kraj. Nr. 93 pobie­
rać także 80% dodatek krajowy do podatku konsumeyjnego od wina, moszczu winnego 
i moszczu owocowego jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie, a za prawo poboru tego 
dodatku krajowego obowiązany jest uiszczać na rzecz kraju 30% umówionego z nim czyn­
szu dzierżawnego za dzierżawę prawa poboru rządowego podatku konsumeyjnego od wina, 
moszczu winnego i moszczu owocowego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

Bliższe warunki licytacyi mogą być podane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Tarnowie w godzinach urzędowych.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 14. września 1901.

L. cz. E 29/01 (5) [7995 2— 3]
Dnia 17. października 1901 o godz. 9 

przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 w Muszynie, odbędzie 
się lieytacya realności lwh. 517 i 853 ks.gr. 
grn. Muszyna, Józefa i Zofii z Nowaków małż. 
Gulińskich własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione: a) realność lwh. 517 
na 200 kor., b) realność lwh. 853 m: 150 kor. 

NąjailęzŁ oferta wprosi ■ a'; • £>ft kor.

L. cz. E. 97/1 (5) [7956 2 - 3 ]
Na żądanie dra Leona Klarfelda, adwo­

kata we Lwowie, odbędzie się dnia 16. paź­
dziernika 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
13, lieytacya majętności Podrzecze lwh. 473 
łJ “ ks. gr. dla wp. objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
■ żadnych przynależności, jest oce-

a cena wynosi 2020 kor., poniżej 
daź Cift,. przyjdzie do skutku

■: \rf.̂ .|? T‘ £ > i

-n V, sądzie
 •<. Nr. 19.

_as.re prawa, w obec których niniejsza 
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­

mie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
"zaiu co do samej nieruchomości nie mo- 

• być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ry na powyższej nieruchomości bądź 
becnie już istnieją, bądź w toku postę- 

;nia licytacyjnego powitaną, zawiadamiane 
o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 

łśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
nlonego i nie wskażą temuż sądowi 

.locnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zltsłego.

k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 7. września 1901.

 ......;„■> możo każdy
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 9. września 1901.

L. cz. E. 565/1 (5) [7869]
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

21. października 1901 o godz. 10 rano w biu­
rze Nr. 7, lieytacya 2/3 części posiadłości lwh. 
493 gm. Tuligłowy, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 698 kor.

Najniższa cena wynosi 465 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienić 
nym, w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Komarno, dnia 7. września 1901.

L. cz. E. IX. 2174/99 (39) [7812]
Na żądanie Marcyana Gierza z Olchowy, 

odbędzie się dnia 25. października 1901 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 57, lieytacya realności lwh. 253 
ks. gr. gm. kat. Nowa Wieś narodowa obję­
tej, zapisanej na rzecz Ignacego i Józefy Gy- 
chowskich po połowie.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 618 
kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 412 kor. 40 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu. najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX,
Kraków, dnia 26. sierpnia 1901.

L. cz. E. 527/1 (4)  ̂ [7905]
Na żądanie Jana Łozińskiego, odbędzie 

się dnia 26. października 1901. o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IV., lieytacya połowy realności 
lwh. 64 Łozina.

Polor nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, ocenioną na 475 kor.

Najniższa cena wynosi 310 kor. 67 hal., 
poniżej lej eony sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące »  do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
icytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wy darzeni a,cis tego postępo­
wania jodynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż • 
pełnomocnika do doręczeń. 
zaiiii.eszkalego.

L cz. E. [7898]
Na żądani. . Schiklora, odbę­

dzie się dnia 25, października 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 5, lieytacya realności 
wykazem hipotecznym 1- 1259 księgi grun­
towej gminy katastralnej Obertyn objętej.

Nieruchomość, wystawiona na iicyt-aeyę, 
jest ocenioną na 2500 kor.

Najniższa cena wynosi 2500 kor,, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
■zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia 28. sierpnia 1901.

Zl. 6179 [7664 2—2]
A Y I S 0.

Die k. und k. Intendanz des 11 Oorps
in Lemberg hat den Einkauf von Koggen
und Hafer fur den Bedarf der Militar-Yer- 
ptiegs-Magazine in Lemberg, Czernowitz, Sta­
niaku und Złoczów, sowie fur die Militar- 
Yerpiiegs Filial-Magazine in Brzeżany, Ka­
mionka strumiłowa, Kolomea, Neu Żuczka,
Mosty wielkie, Monasierzyska, Tarnopol, Żół­
kiew und Zborów.

Die naheren Bedingungen sind aus dem 
vollinhaltlichen Aviso in unserem Blatte Nr. 
218 von 22. September 1.901 zu ersehen.

Intendanz des k. und k. 11 Oorps.
Lemberg, am 12. September 1901.

Konkursa.
L. cz. 480 [7963 2 3]

Ogłoszenie konkursu.
Podpisana Dyrekcya ogłasza konkurs na 

posadę 3 asystentów, a mianowicie :
1. Do konstrukcyi budowniczych,
2. do projektowania budowniczego.
3. do rysunków geometrycznych i odrę­

cznych.
Z posadą tą łączy się reumneraeya 

1200 K. rocznie.
Podania wystosowane do c. k. "Bady 

szkolnej krajowej przesłać należy na ręce Dy­
rekcyi i zaopatrzyć w curriculum vitao, dalej 
w dowody zawodowego uzdolnienia, jak nie­
mniej w dowód dokładnej znajomości języka 
polskiego.

* Kandydaci o studyach akademickich ma­
ją pierwszeństwo.

Termin konkursu upływa z dniem 10. 
października 1901.

Z Dyrekcyi c. Ir. państwowej szkoły 
przemysłowej.

W Krakowie, dnia 24. września 1901.

L. 325 [8021 1 — 3]
Sąd powiatowy w Niemirowie przyjmie 

od października pisarza za wynagrodzeniem 
mię,sięczuem 50 do 60 koron.

0. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 24. września 1901.

Kuratele.
3JL- cz. P. 94/1 (5) [7748 2

OBWIESZCZENIE.
W miejsce Mojżesza Goldfarba ustano­

wiono Dawida Orientera kuratorem umysłowo 
chorego Dawida Brennera.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 2. września 1901.

L. cz. P. 131/I (1) [7760 2— 3]
Konstanty Słota z Jastrzębika został 

uznany umysłowo niedołężnym, kuratorem usta­
nowiono mu Wania Słotę.

0. k. Sąd powiatowy.
Muszy dnia 29. lipca 1901.

[7767 2 3] 
fi pia został uzua-j 
o. dla niego usta- 

O . /  dipia.
. - • - uowiau.wy, . .ddział I. 

Rohatyn, ]2. kwietnia 1901.

L. cz. L. I. 3/1 (2) [7814 2 - 3 ]
Salomea i Anna Bogdałówny z Wiat.ro-

wic, uznane zostały umysłowo niedołężne. Ku­
rator Stanisław Gawęcki z Wialrowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Nowy Sącz, dnia 26. marca 1901.

L cz. P. 124/1 (2) [7875 2— 3|
Tus. uchwałą z 20. kwietnia 1901 L. 

7/1 3 zatwierdzoną uchwałą e. k. sądu ob­
wodowego w Brzożanach z I I .  maja 190!
1. cz. Nc. IV. 122/1 (4) uznano Zacharka 
Surmaezewskiego z Horożanki. marnotrawcą, 
a kuratorem ustanowiono Łukasza Hołubiaka 
z Horożanki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 27. maja 1901.



o
L. cz. P. 191/1 (5) [7817 2 - 8 ]

O g ł o s z e n i e .
Stanisław Kiełbasa z Bsgienicy zosta: 

uznany marnotrawcą, a kuratorem jego jest 
Jan Kopeć z Bagienicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa dnia 5. sierpnia 1901.

L. cz. P. 157/1 (7) [7820 2 - 3 ]
Stefan Pylypońko z Załukwi został uzna­

ny marnotrawcą, a kuratorem ustanowiono 
Iw ana  Mackiewicza (Iwana) z Załukwi.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Halicz, 6. września 1901.

L. cz. P. 338/01 (4) [7863 2—3
Stefan Bielecki ze Stryja uznany został 

marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Senia Wasylczyszyna ze Stryja.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 19. lipca 1901.

Upadłości.
G. Zl. S. 8/1 (1) [7974 2 - 3 ]

O o n e u r s e d i c t .
Das k. k. Kreis-gericht Tarnopol bat die 

Eróffaung des Concurses fiber das Yermogen 
des Herrn Hersch Leib 2 Namen Heller 
nichtprotokoliirter Kleider und Scbnittwaaren- 
hśindler in Tarnopol.

Der k. k. Landesgerichtsrath Herr Te­
odor Eichel in Tarnopol wird zum Concurs- 
commissar, Herr Dr. Norbert Demant Adw. 
in Tarnopol zum einstweiligen Masseverwaker 
bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 4. Ocktober 1901 Yormittags 9 
Uhr, bei diesem Gericbte, Zim merNr. 15, an- 
beraumten Tagsatzung unter Beibringnng der 
Bescheinigung ihrer Anspriiche dienlichen 
Belege iiber die Besłatigung des einstweilen 
bestellten oder die Ernennung eines anderen 
Masseverwalters und dessen 8teilvertreters 
ihre Yorscblage zu erstatten und den Glaa- 
bigerausschuss zu wablen.

Ferner werden alle, die einen Anspruch 
Ms Concursglaubiger erbeben wollen, aufge­
fordert, ihre Porderungen, selbst wenn ein 
Reehtsstreit darttber anbangig sein sollte, bis 
7. Dezember 1901 bei diesem Gericbte uacb 
^orschrift der Concursordnung zur Anmeldung 
und bei der auf den 28. Dezember 1901 
Vormittags 9 Uhr ebendort anberaumten Li- 
Tuidierungstagsatzung zur L:quidierung und 
Bangbestimmung zu bringen. Glaubiger, wel- 
che die Anmeldungsfrist yersaumen, haben 
die durch neue Emberufung der Glaubiger- 
schaft und Priifung der nachtraglicben An­
meldung sowohl den einzelnen Glaubigern 
aU der Masse verursachten Kosten zu tragen 
uud bleiben von den auf Grund eines fórm- 
lieben Vertheilungsentwurfes* bereits stattge- 
habten Vertheilungen ausgeschlossen.

Die bei der Lieąuidierungstagsatzung 
firscbeinenden angemeldeten Glaubiger sind 
bereebtigt, durch freie W ahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters nad 
der Mitglieder des Glaubigerauschusses, die 
bis dabin im Amte waren, andere Personen 
lhres Vertrauens endgiltig zu berufen.

Die Lieąuidierungstagsatzung wird zu- 
gleich ais Yergleichstagsatzung bestimmt.

Die Verhandlung iiber die Concurse der 
Gesellschaft und der einzelnen Gesellschafter 
^ ird  abgesondert geluhrt werden.

Die weiteren Veroffentliehungen im Laufe 
des Concursverfahrens werden durch das 
-Amtsblatt der Lemberger Zeitung erfolgen.

Glaubiger, die m cbt in Tarnopol cder 
m dessen Nahe wobnen, haben in  der An­
meldung einen daselbst wohnhaften Bewoll- 
ttachtigen zum Empfange der Zustellung zu 
benennen, wiarigenfalls auf Antrag des Gon- 
ourscommissars fiir sie auf ihre Gefabr und 
Kosten ein Zustellangsbewollmachtigter bestellt 
Werden wiirde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilnng IV.
Tarnopol, am 20. Septemfcer 1901.

Firmy.
L- ez. Pirm . 701/1 XVII (3/88) [7668

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
Spółek handlowych firmy „Jakób et Teresa 
G eissler" z powodu rozwiązania spółki. 

Krabów, dnia 30. sierpnia 1901.

L. ez. Pinu. 1398 Stow. II. (204) [7505]
O g ł o s z e n i e  

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie „Związek ko­
lonialny wydawniczo-wywozowy we Lwowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką" dnia 12. sierpnia 1901 r. w rejestrze 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
uwidoczniono, że wskutek lezygnacyi p. Sta­
nisława jDownarowicza z godności Dyrektora

Związku wybranym został w miejsce tegoż 
Dyrektorem p. Dr. Ernest Lilien, kupiec we 
we Lwowie zamieszkały, członek stowarzy­
szenia, zastępcami zaś Dyrektora zostali wy­
brani dotychczasowy dyrektor p. Stanisław 
Downarowicz i p. Zdzisław Maciejowski pry­
watny we Lwowie zamieszkały, członek sto­
warzyszenia.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy Oddział IV.

Lwów, dnia 15. sierpnia 1901.

L. cz. Pirm. 1376 Sp. I-TT. (224) [7508]
O g ł o s z e n i a.

C. k. Sąd krajowy juko handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „.Józef Marz i Mozęs 
Geiber, dzierżawa propinacyi w Kawie ru­
skiej “ została 8. sierpnia 190.1 wpisaną w re­
jestr handlowy dla firm spólkowych i że 
przy tern uwidoczniono, że siedzibą jest Rawa 
ruska i że jawnymi spójnikami są Józef 
Marz i Moza Geiber, kupcy i właściciele re­
alności w Rawie ruskiej którzy firmę w ten 
sposób kolektywnie podpisywać będą, że pod 
brzmieniem firmy położą obydwa swoje pod­
pisy własnoręczne i że spółka rozpoczęła swą 
działalność 1. stycznia 1899.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 10. sierpnia 1901.

Rozmaite obwieszczenia,
L. 646 [^943 2 - 3 ]

O b w i e s z c z e n i e .
Izba nota.iyalna w Krakowie, wzywa ni- 

niejszem strony interesowane, roszczące sobie 
do kaucyi urzędowej byłego zastępcy nota- 
ryusza Aleksandra Wysoczańskiego w Nowym 
Targu z czasu jego urzędowania tamże, ażeby 
te pretensye w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego zamieszczenia niniejszego 
obwieszczenia w urzędowej Gazecie Lwowskiej 
tem pewniej zgłosiły, ileże po upływie tego 
terminu, kaucja urzędowa bez względu na 
ich pretensye dewinkulowaną i akcesorom 
wydaną zostanie.

Kraków, 14. września 1901.

L. cz. Nc. I. 46/1 CO [7989 2 - 3 ]
Na wniosek Wincentego i Maryi Solni- 

■skich z Lęk o utworzenie drogi koniecznej 
przez parc. 2964 w Lękach wchodząca wskład 
ciała hip. 1. 162 ks. gr, gminy Łęki na rzecz 
parceli gruntowej 2844 w TAŚraeh przez usta­
nowienie służebności przejazdu zarządza się 
rozprawę na dzień 4. października i 901 n |  
godz. 10 rano w7 biórze Nr. 2.

Do strzeżenia praw interesowanych w 
tej sprawie z miejsca pobytu niewiadomych 
Jana Kołacza po Michale, Józefa i W alente­
go Kołaczów po Jakóbie przedtem w Łękach 
ustanowionym zostaje kuratorem Franciszek 
Kołacz z Łęk który ich będzie zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie ustanowią.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dukla, dnia 30. sierpnia 190!.

L. cz. T. 5/1 [7403 2 —3]
C k. Sąd obwodowy w Wadowicach na 

prośbę Maryanny Jarnotowej z Dworów, wnie­
sionej w dniu 26. lipca 1901, wdraża postę 
powanie amortyzacyjne co co zggiuionej ksią­
żeczki udziałowe) Towarzystwa Oszczędności 
i pożyczek w Oświęcimiu Nr. 784 na kwotę 
130 Kor. 93 hal. i na imię Maryanny Jar­
notowej opiewającej i wzywa każdego, ktoby 
p- wyższą książeczkę, posiadał, aby takową w 
ciągu sześciu miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej w 
tut. sądzie okazał, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu książeczka powyższa 
na ponowne żądanie proszącej za umorzoną 
uznaną zostanie.

Wadowice, dnia 29. lipca 190.1.

L. cz. A. 248/1 (4) [7541 2 - 3 ]
El ykt  z wezwaniem nieznanego z miejsca 

pobytu dziedzica.
O. k. sąd powiatowy w Boliorodezanach 

podaje do wiadomości, że Dmyter Semeny- 
szyn zmarł w Poehówce dnia 17. kwietnia 
1901  ̂ i pozostawił pisemne rozporządzenie 
ostatniej woli, z daty Pochowka 8. kwietnia 
1S0L r., którern ustanowił dziedzicami swych 
synów Onufrego i Nykołg.

Gdy miejsce pobytu Iwana Semenyszyna 
nie jest znanero. wzywa się go, aby w prze­
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, zgło­
sił się w sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i z ustauowio 
nyra dlań kuratorem, Jakćbem Lem lizakiem 
w Poehówce.

Bohorodczany, dnia 23. lipca 1901.

L. cz. T. 15/1 (2) [7561 2— 3]
Wzywa się posiadacza książeczki wkład­

kowej Kasy oszczędności miasta Nowego Są­
cza Nr. 14.782 na imię Wikturyi Wiehieliow- 1

skiej wystawionej, pierwotnie na kwotę 4000 
koron a następnie na 3704 koron 30 balerzy 
opiewającej, która skradzioną została, aby ją 
w przeciągu 6 miesięcy Sądowi pizedlożył, 
albowiem inaczej za umorzoną uznaną zosta­
nie.

Nowy Sącz, dnia 7. września 1901.

L. cz. T. IV. 12/1 (2) [7562 2— 3]
G. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra­

żając postępowanie amortyzacyjne co do za­
ginionej karty wkładkowej basy oszczędności 
miasta Tarnowa Nr. 61095 na iraig Katarzy­
ny Jękotowej wystawionej, na 593 k. 54 h. 
opiewającej wzywa posiadacza, aby ją w prze­
ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego edy­
ktu w Gazecie Lwowskiej tutejszemu sądowi 
tem pewniej przedłożył, gdyż po bezskutecz­
nym upływie tego terminu karta ta za umo­
rzoną będzie uznaną.

Oddział IV. dnia 27. sierpnia 1901.

L. cz. Nc. V. 145/1 (1) [7568 2 - 3 ]
(J. k. Sąd. powiatowy w Przemyślu 

wdraża na wniosek Antoniny i Emila Gutl.e- 
ter właścicieli realności w Przemyślu poślę■ 
powanie amortyzacyjne celem umorzenia za­
gubionego dokumentu następującej treści:
„ . .  ......................d n i a ...............................
„ . . . • . . .  190 . Pto 2020 koron . .
....................................zapłacisz —„Pan za t.ym

Prima" wekslem na zlecenie...........................
sumę dwa tysiące dwadzieścia Koron w go­
tówce i „wystawisz Pan na rachunek . . .
zaw iadonreń...........................„ Antonina Gut-
teter — Emil Guttetoi“.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
1 rzemyślu, dnia 22. %ierpnia 1901.

L. ez. T. 9/1 (3) [7511 2—3]
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ogła­

sza niniejszam, że aa żądanie Antoniny Tka­
czyk i Jędrzeja Grabca wdrożonem zostało po 
myśli §. 24 k. e. i §. 10. ustawy z 16 lute­
go 1883 Nr. 20 dz. p. p. postępowanie ce­
lem przeprowadzenia dowodu śmierci Jana 
Tkaczyka.

Kuratorem niewiadomego z miejsca po­
bytu Jana Tkaczyka ustanowiony został pan 
dr. Dzierżyński adwokat w Rzeszowie.

Jan Tkaczyk rodem z Tarncgóry miał 
według1 zeznania świadków Sebastana Zawoła, 
Anny Zawoł, Józefa Haka i Szczepana Falan­
dysza przebywać przed 5 lub 6 laty w Dyp; 
koło Buffalo w północnej Ameryce i tar;, 
umrzeć i świadek Sebastyan Zawoł widział 
jego trupa.

Od tego czasu wszelka wieść o nim za­
ginęła.

Wzywa s:ę tedy Jana Tkaczyka, aby 
tutejszemu sądowi lub ustanowionemu kura­
torowi wiadomości o sobie udzielił, jak ró­
wnież wzywa się wszystkich, którzy by o ży­
ciu i miejscu pobytu Jana Tkaczyka jakąś 
wiadomość mieli, by o tem kuratorowi jego 
lub tutejszemu sądowi najpóźniej do dnia 1. 
września 1902 donieśli, gdyż po upływie te­
go terminu sąd tutejszy aa ponowne żądanie 
podających uzna go za zmarłego.

G. k. Sąd obwodowy Oddział V.
Rzeszów, 21. sierpnia 1901 -

L cz. C. I. 339/1 (1) [8022]
Przeciw Sarze Gitsl 2 im. Halpern, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Skolem przez Marjema, Oiwię Rózię i Moj­
żesza Weissberg pozew o uznanie własności 
do parcel budl. 1, kat. 204/2 w Skolem.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 16. października 1901 o go­
dzinie 1,0 przed południem do tego sądu biu­
ro Nr. I,

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta­
nawia się p. dr. Wilhelma E chla adwokata 
krajowego w Skolem, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną Sarę Ci i teł 2 im. Halpern w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki ona w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skole, dnia 28. sierpnia 1901.

L. cz. hip. 5810/00 [7600]
G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII. 

we Lwowie wiadomo czyni, że w celu do­
ręczenia Feidze Genzel z miejsca pobytu nie­
znanej uchwały c. k. sądu powiatowego S I. 
oddz. III. we Lwowie z dnia 3. sienmia 1900
1. cz. E. III. 1460/00 (1) w sprawie egzeku­
cyjnej skarbu państwa przeciw Leopoldowi Hof- 
fenreichowi o 1465 kor. 72 LI. zpn. i 523 
koron 48 hal. zpn. dozwalającej intabulacyi 
prawa zastawu na sumach w kwocie 200 zł., 
187 złr. 45 et. 187 zł. 44 ct. 198 złr. 5 et., 
200 złr. i 150 złr. zpn. ciężących na rzecz 
zobowiązanego wedle poz. 45 k. 0. wykazu 
hip. 690 dz. IV. ks. gr. gm. miasta Lwowa, 
obejmującego realności Feigi Genzel własnej, 
jakoteż w celu doręczenia uchwały c. k. są­

du krajowego cywilnego od. VIII. we Lwo­
wie z dnia 24. sierpnia 1901 1. 5810/00 usta­
nawia się kuratora w osobie adwokata dra 
Ozyasza, Wassera dla Feigi Genzel, z którym 
taż ma się porozumieć, lub sądowi wskazać 
innego pełnomocnika, gdyż skutki stąd wyni­
knąć mogące sobie przypisze.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII.
Lwów, dnia 7. maja 1901.

L. cz. C. II. 228/1 (1) [8024]
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Józefowi Kisielowi, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Sokołowie przez 
Franciszka Staninę pozew o zaniechanie pra­
wa użytkowania parcel budowl. 1. kat, 8/1 i 
8/2 w Turzy.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r­
min do rozprawy na dzień 3. października 
1901 o godz. 9 rano biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Jozefa Kisiela, 
ustanawia się pana Jana Krawczyka w Turzy 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Kisiela w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 18. września 1901.

L ez. E. 80/00 39 [7606]
Panu Karolowi Neumayerowi właśeicie 

łowi dóbr ziemskich RokowTa, w sprawie egze­
kucyjnej powiatowej Kasy oszczędności w Wa­
dowicach toczącej się przed c. k. sądem ob­
wodowym w Rzeszowie przeciw temuż dłużni­
kowi Karolowi Neumayerowi o 5800 złr. zpn. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 18. lipca 
1901'licz. czyn. E, 80/00 (33), którą udzie- 
louo przybicia targu, majętności tabularnej 
„Przyłęk połowa" Iwh. 440 Eisikowi Kauf- 
manowl i Mojżeszowi Rappaport w Radomy­
ślu.

Ponieważ niewiadomo gdzie Karol Neu- 
mayer przybywa, ustanawia się w celu strze­
żenia iego praw, kuratora w osobie Pana dr. 
Bronisława Zangena adwokata w Rzeszowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Karola 
Neumayera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 31. sierpnia 1901.

L. cz. A. V. 26/01 (10) [7601]
C. k. Sąd powiatowy S. I., wo Lwowie 

podaje do wiadomości, że dnia 1. stycznia 
1901 zmarł we Lwowie Józef Ludwicki bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości 
czy i które osoby mają prawo do spadku je ­
go, przeto wzywa wszystkich, którzyby zarnie- 
mierzali z jakiegebądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu je ­
dnego roku od dnia ogłoszenia licząc, zgłosi­
li się z prawami swojenu do tego sądu i wy­
kazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli o- 
świadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
razie spadek, dia którego tymczasem dr. Ku- 
ikowski adw. kraj. we Lwowie ustauowionym 

został za kuratora spuścizny, przeprowadzonym 
byłby z tymi i tym przyznany, którzy oświad­
czą się dziedzicem i tytuł swego dziedzicze­
nia wykażą, zaś część spadku nie przyjęta, 
ub jeżeliby się nikt nie oświadczył dziedzie- 

cem, cały spadek zostałby przez państwo ja­
ro bezdziedziezay zabranym.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział V.
Lwów, dnia 24. sierpnia 1901.

L. cz. C. I. 388/1 (1) _ ]7992]
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Majera Turnera, że Ohane 
Reisse Weber wniosła pzeciw niemu pozew
0 280 kor. że do lozprawy wyznaczono ter­
min na dzień 24. października 1901 i dla 
niego ustanowiono kuratorem na jego koszt
1 niebezpieczeństwo adw. dra Adolfa Pohril- 
lego z kopyczyniee.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kopyczyńce, dnia 7. września 1901.

L. cz. A. 378/00 (8) _ [7622]
O. k. Sąd powiatowy w Uhnowie poda­

je do wiadomości że do spadku po śp. Mate­
uszu Benroth zmarłym dnia 2. stycznia 1892 
w Chlewczanach z mocy ustawy powołaną 
jest Katarzyna Benroth, której miejsce pobytu 
nie jest znanem.

W żywa się ją  przeto aby w przeciągu 
roku licząc od daty tego edyktu zgłosiła się 
w czasie i wniosła oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i ustanowionym kuratorem 
notaryuszem Julianem Celewiezem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 26. lipca 1901



Poleca sic handel win Ludwika Stadtmtillera we Lwowie.
N ow e otw arty  I I Ii SI W V
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Po
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
d zien n ik ów  lw ow sk ich , krakow ­
s k ic h , w arszaw sk ich , w ied e ń ­
sk ich , czesk ich , francusk ich  etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze I rysunki do ogłoszeń, 
prenum eratę na w szelkie pism a

przyjmuje

Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Sokołowski ego

we L w ow ie, pasaż H ausm ana 9.
Kosztorysy gratis.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym 

petitem 2 centy.

ISkT auczyciel pod lit. C. K. w średnim wieku 
-iwl poszukuje posadę nauczyciela, udziela przed­
miotów do szkół norm alnych, na żądanie z kon- 
wersacyą niemiecką. Łyczakowska ul. 40 a. u pp. 
Gawłowskich we Lwowie.

Znakomite 
W i n o g r o n - a .  d e s e r o w e  

5 kilo franco 2 kor. 60 hal.
" 'W  i n a  n a t u r a l n e  

100 litrów 25 — 40 kor. poleca
Ed. Buclfng', właść. winnic 

N agyósz (W ęgry).

W a s z y u y  d o  s z y c i a
a.*®  uierwszoi,zednveh fabryk

poprawne Singura z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowane. Rożne od 27 do 65 zł Rę- .-.nie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 prc. taniej. Nauki szycia udzie­
la bezpłatnie. W arsta t mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych 
a S .  W u i c n e r u ,  ul. Wałowa 81 (róg Podwala).

Ćlioniicfciej

Meble gięte.
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 — wózek zabiera meble do 
iapraw y i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

Bazar produktów wiejskich
L w ó w ,  u l. S o k o ła  1- 1,

poleca po cenach najniższych: nabiał, 
sery, masło deserowe i kuchenne, pie­
czywo, miód, kompoty, korniszony, ry­
dze, drób, dziczyznę, ryby, jarzyny, 
owoce etc., wadhny krakowskie i do­
mowe — przyjmuje również zamówienia 
na zaopatrywanie piwnic i spiżarń, 
jakoteż na drzewo sagowe i rębane.

Z poważaniem Z a r z ą d .

W ystaw a sztychów
ery napoleońskiej 

w salonach Tow arzystw a

Sztuk p ięknych
w r e  L w o w i e

K oronacja , K am panie pod A rcis, Au- 
ster litz , Bassano, M arengo, Mauheim, 
E ylau  E leh ingen , E slin g , W agrum, IV a- 
terloo, pod P iram id am i, przejście przez 
Alpy, D on iesien ie  o zw yeicztw ie  ks. 
Scliwarzenberga pod L ipsk iem , Kapitu  
lacya U ltro, P ożegnan ie z Maryą Lu­
dw iką i  synem  ks. R eiehstadtu , Śm ierć  
N apoleona (z obrazu Verneta), Ludwik  

X V I. idący  na szafot i jego  ścięc ie . 
(65 obrazów).

Wystawa otwarta do 5-t.ej po południu. 
Wstęp w dnie pow szechne GO halerzy , 

w n ied z ie le  30 h a lerzy .

Ważny od I września

Knryer kolejowy
zawiera

najdokładniejszy rozkład jazdy pocią­
gów osobowych i pospiesznych dla Gfa- 

_ _  Grtr.v lii I et ÓW do

kolei żelaznych uahuyi i wunutuu; 
Najlepsze połączenie z zagranicą 

i <lo miejsc kąpielowych.
Dział informacyjny.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników i trafikach.

„KURIER KOLEJOWY*
Cena b łia.1.

Nakład biura dzienników Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

540

Handel herbaty i kawy
E D M U N D A  E I E D Ł A

we Lwowie, ul. Teatralna 1. 3 dom własny,
poieoa najlepsze gatunki
K A W Y

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej stsoyi 

pocztowej, 4 kilogr.  w woreczku:
Portorieo . . . . zł. 0 — “a ki. —.00
Ouba grubo ziarnista „ 9 50 „ —.96
Ceylow ziolona . .

„ przednia . .
„ gruboziarnista 
„ perłowa . .

Moeca arabsk* arom 
Jaw a złota

poleca

3 b i o r u m a j o w s g c
l!t kilo C o n g o ................................

„ Souchong czarna .
zbiór majowy . . . .

„ Kaysow czarna . . . .
* Melangc de Lund. . . .

Wysiewki herbaciana . .
„ Wymówki herbaciane naj 

lepsze

zł. 1.60
.  2— 
„ 8.— 
„ * • -  
.  4— 
„ 1.30

1.60

10 —  

10.40
10.75
10.75
10.75
10.75

Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą

1 -  
1 04
1.08 
1 OS 
1.08 
1 08

[2]

I

W o d ą  W E N I J S
do wybieleni, w ydelikcenia i odświe że n ia  tw a rzy  

cena 4 koron.

J A N  IH N A T O W IC Z
Lwów, ul. Sykstuska 1. 25, ul. Halicka 1. 11. — Kraków 
Sukiennice 1. 20. — Przemyśl ul. Franciszkańska 1. 24.

iii:
S, ORGELBRANDA

€ncyklopedja powszechna
Z tUJSTRRCJniJJ 1 WRPRMb

Wydawnictwo
Towarzystwa akcyjnego 

S. Orgelbranda Synów.

Wydawnictwo to tak ważne i pożyteczne dla wszystkich 
bez wyjątku, obejmuje całokształt wiedzy ludzkiej oraz infor­
muje o wszysikiein, co może obchodzić każdego człowieka. — 
Jest to wydawnictwo, bez którego nikt obejść się nie może.

E a a c y l « l o ; p e c i y ^  wydajemy tak , aby posiada­
jący jak najskromniejsze nawet środki, z łatwością mógł przyjść 
do posiadania cennego dzieła i zaraz już korzystać z wyda­
nych już tomów czy zeszytów.

Encyklopedyę Powszechną
wydajemy w zeszytach naj regularniej co tygodnia 
r/fis/,vt. Dotychczas wydaliśmy przeszło 160 zeszytów

'terających litery A. do K. 
tycia wydawnictwa dajemy nowo 

terom pierwszych ośm tomów (100 
na spłaty ratalne po 2 zł. mie- 
uadesłaniu pierwszej raty mie- 

I sięcznej i dołączeniu prenumeraty na dalszy ciąg wydawnic­
twa (zeszyty) wysyłamy tom pierwszy i wychodzące obecnie zeszyty, na które dołączono 
przedpłatę. Abonent po spłaceniu jednego tomu, otrzymuje tom następny i t. d.
Lena tomu (czyli 20 zeszytów) bez oprawy 6 zł. (12 koron), w oprawie 
w płótno angielskie, grzbiet skórzany 6 zł. 90 ct. (18 kor. 80 hal.) Okładka

sama 60 ct. (1 kor. 20 hal).
Cena zaś zeszytu 30 et. (60 hal.) wraz z przesyłką pocztową. 

Ekspedyr-ya i skład dla Lwowa i Galioyi
Ajencya dzienników Sokołowskiego

w e  L w o w ie , p a sa ż  H a u sm a n a  9 .
saenraHarawEttfflw

Wychodzące raco we Wied mu dostarcza i sprzedaje numerami 
pojedynczymi

!PQT teg‘o samego dnia wieczorem
do godziny w pół do jedenastej 

Biuro X ogłoszeń
S L . P J L O a i M

(dzierżawca Sokcłowslki)

we Lwowie, iilicu Karola Ludwika I. 9.

miesięcznik muzyczno - nutów y
poświęcony nowościom muzycznym swojskich 1 zagranicznych kom po 

zytorów na fortepian, skrzypce, do śpiewu i tańcu
Prospekta wysyła gratis i franco, Ekspedycja „MELOMANA" Lwów, Pasaż Hausmana

„M elom an44 rozpow szechnia ty lk o  w yborow e now ości m uzy­
czne, transk ryp cje operow e, kom pozyeyc salonow e, utw ory na 
4 ręce, do śpiewu, na skrzypce oraz tańce.

U tw ory rozm aitego stopnia  trudności, opalcow ane, nada­
jące się do zastosowania w celach pedagogicznych i do gry salonow ej.
D.tie rocznie około 200 stronnic nut dużego formatu. Na treść numeru 
kłada się 4 — 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy­

pce. Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okładce.
Niezależnie od utworów swojskich, Redakeya, w miary ukazyw an ia  się -war­

tościowych nowości zagranicznych, podaje takow e n iezw łocznie; tym sposobem 
wydawnictwo to stanowić będzie: b ib l io tekę  wyborowych u tw orów  muzycznych,
umiejętnie wybranych i dostępnych pod w-ględein trudności dla najszerszego ogółu, 
Interesującego s ię  dobrą muzyką.
Cena prenum eraty : we Lwowie i na prowincyi z przesyłką 
pocztową: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 

rocznie 8 zł. (16 kor.).

Ekspedycya „M elom ana4' dla Gaiicyi:
Sokołowskiego biuro dzienników  we Lwowie Pasaż Hausmana 9. 
Korcpleta z roku zeszłego nabywaó można o llo zapas słarozy po oeulc 8 zł. (16 kor.)

Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie.

'L drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


